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Lewica wobec projektów
Fntibleku.

r

Wyraźnie i stanowczo odpowiedziała lewica 
sejmowa niedzielną swoją uchwałą na oba pro­
jekty antibloku. Wobec wyczerpując^ krytyki, 
jakiej prasa demokratyczna poddała oba te pło­
dy antiblokowej „myśli" polityczne,, i partyjnej, 
mogła lewica sejmowa ograniczyć si-: do krót­
kiego stwierdzenia faktu, że pęojetEtoy1 centro­
wego i narodowo-demokratycznego ni> uważa za 
nadające sitj do przyjęcia icb za subf-rł a 
rokowań kompromisowych. Nie uczyni a 
tego, ale stanowisko swojo u m o « » < o w a l *

Ssaawliść P rS ną aby nie mogło ulegać żadnej 
wątpliwości, że a sprawie reformy wyborczej 
|u<ruje się ona tylko i jedyn^ względami,] a 
dobro kraju i narodu, że bez względu na nwój 
interes partyjny dąży do zdobycia dla kraju 
moznwie najlepszej natodowo i społecznie refor-

^Myślą tą kierowana, sformułowała lewica sej­
mowa swoje zarzuty przeciw projektom „au i- 
błoku" ostrożnie, bez wszelkich nawet rzeczowo 
uzasadnionych dygresyj partyjnych, ogranicza­
jąc się jedynie do podkreślenia f a k t ó w  nie­
wątpliwych i oczy wisi ych, któie mówią najle­
piej same.

Oto spis tych faktów, których proste niejako 
wyliczenie stanowi właściwą treść zarzutów le 
wicy. %*- .

Stronnictwa antibloku zarzncaly twórcom kom­
promisowego projektu reformy, że ponad miarę 
zwiększają reprezentację ruską (27*2 proc.), że 
nie zabezpieczają polskiego stanu posiadania, że 
w poszczególnycł kuryach faworyzują Rusinów 
ze szkodą Polaków, wreszcie, że szerzą zgubny
radykalizm. .

Ma' c w żywej jeszcze pamięci te wszystsie
niesłuszne, nieprawdziwe i jedynie zlą wolą i 
zawiścią partyjną podyktowane zarzuty, miała le- 
w.ca elementarny obowiązek sprawiedliwości wo­
bec siebie samej i tej wielkiej grupy stronnictw, 
z któremi w kompromisie współd! iałała, zestawić

-saiMjij te z postanówięniarąiobu projektów-an.i- 
BIÓIlu. Dopitro bowiem w zestaw ieuiu. tem obja­
wia się wyraźnie zła wiara i jeszcze gorsza 
WOia antibloku, która go jaao czynnik polityki 
i izytvwnei zupełnio dyskwalifikuje.

Lewica stwierdza, że „antiblok", który za­
rzucał większości polskiej poprzedmeg j | 
nadmierne wyposażenie Rusinów, sam daje. 
t y l e  w ł a ś n i e  mandatów, ile im daw ; i „Db . , 
że antiblok, który miotał gromy ns ok za ta* 
woryzowamo Rnsmow w poszczególny - k 
ryacb, sam ich w swoich projektach faworyzuj', 
tworząc polskie okręgi wyborcze dwa rezy lud­
niejsze, niż ruskie, że antiblok, wyklinający 
blok za „sprzedanie ludności polskiej na wscno- 
dzie* Rusinom, sam z lekkiem sercem rzucił na 
pastwę rutenizacyi ludność polską cały i czter­
nastu podkarpackich powiatów wschóduio-gali- 
cyjskich, wyjmując jedną trzecią częśc wschod- 
niej Gaiicyi z pod polskiego •wpływu poLtycz- 
nepo i skazując na zatracenie mniejszości poi- 
skie dochodzące w vrieb z tych ooAiatuu do 
iii procent, stanowiących zaś łączn-e przeszło 
1 5 0  tysięcy ludności. Wreszcie antiblok, który 
52Sty darł na sobie i na innych, jeszcze szano- 
wniejszy ch czynnikach za rzekomą „radT kal,za- 
cye“ jaką, jego zdaniem, groził projekt kom­

promisowy —  sam w radykalistycznej swej de­
magogii poszedł tak daleko, że w poszczegól­
nych knryach zastosował czteroprzymiotnikówkę 
bez żadnych zastrzeżeń, a na domiar wszystkie­
go jeszcze i tworzone przez siebie kurye zawo­
dowe oddał, przez zastosowanie w nich fakul­
tatywności, na pastwę prądów radykalnych i 
demagogicznych.

Słusznie tez uczyniła lev ‘ca sejmowa, że tę 
wymowną paralelę pomiędzy zarzutami a czyna­
mi antibloku pociągnęła jasno i wyraźoie. Je- 
c no bowiem z dwojga: albo projekt kompromi­
sowy nie był tak straszny, jak krzyczały stron­
nictwa i czynniki antiblokowe, a w takim razie 
na nie wyłącznie spaść musi odpowiedzialność 
za lekkomyślne i wręcz zbrodnicze udaremnie­
nie reformj wyborczej i narażenie kraju na 
przejścia i przesilenia w skutkach dla niego fa 
talnych nieobliczalne, albo ten projekt kompro­
misowy zawierał istotnie uniemożliwiające go 
błędy i braki, a w takim razie dlaczego stion- 
n'ctwa antiblokowe powtarzają w swych pro­
jektach jota w jotę te same błędy tylko w 
znacznem — powiększeniu?

A l , iblok przeszedłszy od krytyki i negacyi 
roboty pozytywnej, ujawnił natychmiast nie- 

tj lkc swą niemoc w zdziałaniu czegoś lepszego, 
niż dok >nał blok, ile co więcej, sam dowiódł 
swej zlej woli i wiary w krytyce dzieła blokn. 
Jeżeli bowiem kłoś krzyczy, i lamentuje z po­
wodu „grzechów" drugiego, zwołując przeciw 
niemu wszystkie Diebieskie i ziemskie poteneye, 
a zaraz potem sam w groosze jeszcze popada

rzęchy, to jest to obłudnik i świętoszek przewrot­
ny którego napiętnowania publicznego domag i 
się elementarna moralność publiczna i uczciwość
polityczna. . , . , . . , ,

Lewica sejmowa w nieazielnej swej uchwale 
napiętnowała też tę obłudę i -ę przewrotność. 
Ryto to jej obowiązkiem wobec siebie same! i 
wobec społeczeństwa. Dobi ze się stało, że speł­
niła ten obowiązek śmiało i -  a^uratnie...

Postawieni pod pręgierz obłudnicy i mąciciele, 
mogą teraz krzyczeć i wymyślać aż do zachryp­
nięcia. Opinia publiczna iuż wie i nie może nie 
wieazieć, że te hałasy wyprawia tylko —  za­
wistna niemoc.

Poza tem zdemaskowaniem obłudy, ograni­
czyła się lewica sejmowa ścisłe do tego, co na­
kazywał jej obowiązek reprezentantki ludności 
i interesów miast, mianowicie do wzięcia ich 
w onroLę przed rgunnymi eksperymentami, k tó­
re na kuryi m iejskiej zarówn. centrowcy, ja k  
narodowi demokraci w  proj‘ektaek ..wycii wy­
konują. Tu krótko i jasno wykazała '.ewicn wy­
łączne partyjne, z dobrem ani miast, ani spo­
łeczeństwa nic wspólnego nie mające cele tej 
zgubnej roboty reakc uej > destrukcyjnej w 
najwyższym stopniu. Dlatego też wniosek osta­
teczny, do którego sejmowa reprezentacya miast 
naszych w niedzielnej sw-ej uchwale doszła, w nio- 
jek ula projektów antiblokowych ich twórców 
wręcz druzgocący, narzucić się musiał lewicy sej- 
rjnwei sai. przez się, jako nieodparta konieczność 
logiczna, przedewszystkiem zuś narodowa i spo-
łoczoa. » • •

Antiblok musi wysilić nę lesz « bardziej, 
musi w danym razie jeszcze kilku jeszcze mąd- 
.żeiszych profesorów tj inemi schodami przez 
Złoczów lub Wielkie Mosty do dumnego swego 
pałacu na pomoc sprowadzić i wyinyśleć coś zu- 
pełnie innego, niż to, co już wymyślił, wyracbo■ 
wał i mechanicznie pozlopiał, jeżeli chce, aby 
stronnictwa większości polskiej poprzedni igo 
Sejmu w ogólności, a lewica sejmowa w szcze­
gólności do wspólnego z nim stołu zasiadła.

Taki jest jasny sens uchwały lewicy sejmo­

wej. Rozum, patryotyzm i dobra wola uznają 
niewątpliwie jej głębokie uzasadnienia i konie­
czność.

K o n [m ? e  z  Ptrocff*.
( T e l e f o n e m) .

Wiedeń, 8 października.

1 sienniki ogłaszają informac/e o wczoraj * ,  
s z y c h  k o n f e r e n c j a c h ,  nastrojonych na, 
ton opozycyjny i twierdzą nawet, jakoby Ru- 
sini chcieli urządzić o b s t r u k c j ę w  p r z y ­
s z ł e j  s e s y i  p a r l a m e n t a r n e j -

Na konferencyi prezydyum klnba ukraińskie­
go z prezydentem ministrów hr. Stni6'khiem, 
prezes dr Rest’ L e w i c k i  nznał wpraw­
dzie dobrą wolę rządu w B p ra w ie  refon wy­
borczej i w kwesty i uniwersytetu, ale żalił się 
na n i e r ó w n o u i e r n e  t r a k t o w a  b
s i n ó w, szczególnie przy rozdziale snbwęncyj 
na podniesienie chowu bydła i w sprawach szkol­
nych. Poseł Kost’ Lewicki żalif się, - Rusiai 
wogćle nie mogą wykazać s i ę ż a d n e m i s u  
c o s a mi .

P r e z y d e n t  m - n i s t r ó w  oświadczył, że 
to stanowisko Rusinów W obecnej ch- iii, gdy 
rokowan:a w Galicji są jeszcze w toku, b a r ­
d z o  g o  z a d z i w i a ,  a to tem bardziej, ze 
rząd przypuszczał, iż między obu naro owo- 
ściami p r z y j d z i e  z p e w n o ś c i ą  do  z b l i ­
ż e n i a .  Rusiui mogą bądź co bądź w y k a z a ć  
s i ę  s u k c e s a m i  a także icl* stanowisko w 
Radzie państwa jest dzisiaj b a r d z o  p o w a ­
żne.

Dr L e w i c k i  oświadczył, ab sukcesy te by! y 
t y l k o  m u r a l a o  i że Rusini ińe mają ża ­
d n e g o  i n t e r e s u  w załatwieniu planu finan­
sowego i w sanacyi finansów krajowych, jak 
długo p r z y p a d a j ą c e  na  G a l i c y ę  k w o ­
t y  n i e  b e d ą  w s p o s ó b  s p r a w i e d l i w y  
r o z d z i e l o n e .

Hr. S t i i r g k h  wyraził imdz.ej,, te uda się 
u  u Kubinów przakoaad o d o b r e j  w o l i  i ob ­
i e k t y w n o ś c i  r ządu.

„Die Zeit* Ogłasza bardzo naiwni infoima- 
cyo, pocboJzące widocznie cd jawegóś radykal­
nego członka klubu ukraińskiego, w których 
donosi, jakoby klab dał rządowi .ultimatum" 
do 20 b. m. do spełniana m i n i m a l n e g o  
p r o g r a m u ,  jaki wręczono prezydentowi mi­
nistrów. Ten minimalny program obejmuje: ak- 
cyę zapomogową dla Galicji wschodniej, pro -  

e s t  p r z e c i w  z a ł o ż e n i u  i k a d e m i i  
■ ó r n i c z e j  w K r a k o w i e  i żądanie, jako 

okwiwalontu, z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u  
r u s k i e g o  we  L w o w i o  be-t p o r o z u m i e ­
w a n i a  s i ę z P ° ^ a ^ ani ** y  tego powodu 
żądają Rusini, aby natychmiast po otwarciu 
parlamentu rząd wniósł odpow-idnie przedłoże- 
nie.

Dalej domagają się fasini w tym minimal­
nym programie r e a l i z a c y .  j w e g o  pro-  

r a m  u  I z  k o  l n eg o, awansu urzędników ru­

skich i p r z y s n i e s z e i  l a r o k o w a ń  o r e ­
f o r m ę  w y b o r c z ą .

Jeżeli do 20 października program ten nie 
będzie zagwarantowany, d. 21 b. m. na pierw- 
szem po feryach posiedzeniu parlamentu Rusini 
r o z p o c z n ą  w a l k ę  p r z y  u ż y c i u  n a j ­
o s t r z e j s z y c h  ś r o d k ó w .  Rusini zresztą, 
wedle tych mfoimacyj, dążyć będą do p o ­
d z i a ł u  G a i i c y i ,  idąc za przykładem Niem­
ców czeskich.

WfBlki wlec 
n * z f * d n l i & ' ?  p a ń S h w e i ? y G ! a .

Wczoraj późnym wieczorem w hali Kata­
rzyny w paiku Drehera, odbył się wielki wiec 
manifestacyjny urzędników i sług państwowych 
z całej Austryi, celem stanowczego zaprotesto­
wania przeciwko postępowaniu rządu w spra­
wie pragmatyki służbowej. Wiec wczorajszy był 
wyrazem doniosłego przewrotu, kióry się doko­
nał w społeczno-politycznem życiu urzędników 
państwowych, tudzież w stosunku ich do rządu.

W ruchu urzędniczym zaszedł silny zwrot ku 
dalszej demokratyzacyi, a zarazem ku idei zrze­
szenia się. Do niedawna urzędnicy tworzyli dla 
siebie odrębne oiganizacye, nie oglądając się 
na inne kategorye funkeyonaryuszów państwo 
wych, obecnie podnieśli śmiało sztandar demo 
kratyczny i stanęli na silnym gruncie sulidar- 
ności.

Przedstawiciele dziewięciu największych or- 
ganizacyj zarówno urzędników, jak sług pań­
stwowych, utworzyli wielki związek, ażeby pod­
jąć walkę o swoje słuszne prawa, które im rząd 
po należytem obcięciu sam przyznał, lecz wyko­
nanie w sposób karygodny zwleka. Nowy ten 
związek obejmuje z a r ó w n o  u r z ę d n i k ó w ,  
j a k  s ł u ż b ę ;  z a r ó w n o  f n n k c y o n a r y u -  
s z ó w  d e k r e t o w y c h ,  j a k  k o n t r a k t o ­
w y c h ,  zarówno j e d n o s t k i  z w y k s z t a ł ­
c e n i e m  a k a d e m i c k i e m ,  jak ś r e d n i e m  
i n i ż s z e m ,  zarówno m ę ż c z y z n ,  j a k  k o ­
b i e t y .

Od szeregu lat domagali się urzędnicy i wczy- 
sey liukcyonaryusze państwowi, ażeby służbo­
we ich stosunki zostały uregulowane w sposóo 
prawny. Upłynęły długie la a gorzkich doświad­
czeń dla urzędników, zanim r?ąd przedłoży’ oar- 
Jamentowi projekty odpowiednich nstaw. Izba 
pnslów, która wyszła z  w yborów  powszechnymi, 
uchwaMła pragmatykę służtową, walcząc z przed­
stawicielami rządu o każde ustępstwo dla urzęd­
ników, zwłaszcza polityczne i finansowe. Izba 
panów wyręczyła rząd w dalszem obcinaniu 
praw urzędniczych i poczyniła w uchwalonym 
przez Izbę posiów projekcie dalsze reakcyjne 
poprawki. Izba pesłów, mając do wyboru albo 
odrzucenie całego projektu, alt>o przyjęcie owych 
poprawek, zgodziła się na mniejsze zle i uchwa­
liła poprawiony przez Izbę panów projekt.

Zdawało się, że nic już nie stoi na zawadzie, 
ażeby pragmatyka służbowa weszła w tycie 
Urzę^jucy ż przykładną, a raczej bezprzykładną 
cierpliwością czekali na poprawę swojego losu, 
ale rząd zwlekał ciągle i zwleka głównie przez 
to, że stworzył „iunctim* pomiędzy wprowa­
dzeniem w życie pragmatyki służbowej, a uchwa­
leniem przez Raaę państwa planu finansowego. 
Nie jest bez winy również parlament, który 
ulega naciskowi rządu, gdy chodzi o setki mi­
lionów na cele wojskowe, a nie umie wywrzeć 
nacisku na rząd, gdy chodzi o skromne stosun­

kowo kwoty na rzecz urzędników i sług pań 
sfwowych. Rząd rozmaitemi nominacjami „ad 
pesonam* usiłuie ugłaskać urzędników-, ale ta 
„łatanina" wywołuje tylko tem większe rozgo­
ryczenie.

Urzędnicy i wogóie wszyscy fnnkcyonaryrsz6 
państwowi stanęli obecnie do stanowczej walki 
o swoje prawa w tych rozmiarach, jakie im 
sam rzad przyznał. Domagają się spełnienia 
uchwał parlamentu i oczywiście muszą znaleść 
niepodzielne poparcie w całem społeczeństwie. 
Uchwalona na dasieiszym wiecu rezolucya jest 
ostro zredagowana, ale to nie może już nikogo 
zadziwić. Jeżeli rezolucya powiada, że urzędni­
cy i wogóie funkeyonaryusze państwowi „mają 
do syta karygodnej igraszki rząau z ich inte­
resami życiowemi*, to można w zupełności uspra­
wiedliwić te wyrazy rozgoryczenia.

( T e l e f o n e m . )
:Wiedeń 8 października.

Wczorajsze zgromadzenie urzędników miało 
przebieg nadzwyczajnie ożywiony, a nawet 
burzliwy. Udział urzędników był bardzo liczny 
Przybyli urzędnicy i funkeyonaryusze państwo* 
wl ze  w s z y s t k i c h  k a t e g o r y j ,  w s z y s t ­
k i c h  n i e m a l  n a r o d o w o ś c i .  W głównera 
zgromadzeniu, które odbyło się w parku Drt 
hera, wzięło udział przeszło 15000 osób. Po­
nieważ jednak wsiyscy urzędnicy nie mogli się 
fu pomieścić, przeto urządzono w przyległych 
ulicach 5 iniych zgromadzeń rówmczesuie, na 
których przemawiało k i l k u n a s t u  p o s ł ó w .

W s z y s c y  m ó w c y  p r z e m a w i a l i  b a r ­
d z o  ost ro .  Zarówno prezydent związku urzę­
dników G r a b s c L e i d ,  jak i referent Schm idt. 
zarzucali rządowi i stronnictwom z ią  wo l ę  
w traktowaniu kwestyii urzędniczej, i wykazy­
wali nędz ę ,  p a n u j a c ą  w ś r ó d  u r z ę d n i ­
ków.  Dowodem tej nędzy jest fakt, ż e  w i e l u  
u r z ę d n i k ó w  s z u k a ł o  n o c l e g u  w s c h r o -  
n i s k a c h  d l a  b e z d o m n y c h .  Wielu urzę 
dników zmuszonych było szukać u b o c z n e g o  
z a j ę c i a .  Niektórzy urzędnicy pracowali u book 
makerów na wyścigach, a nawet p r z y  k a p e ­
l a c h  w r ó ż n y c h  l o ka l ac h  z a b a w o w y c h  
znaleść było można starszych urzędników

W podobnym duchu przemawiali reprezentan­
ci różuych kategoryj służby państwowej. Urzęd­
nicy p o l i c y j n y  nadesiali pismo, w którem 
wyrażająswoją s o l i d a r n o ś ć  z Innymi urzęd­
nikami państwowymi.

■ Na zgi omadzeniu przemawiali także posłowie: 
D i a m a n d ,  Z e n k e r ,  N e u m a n n ,  H e i l i n -  
g « r  i wiela innych. Gwałtownymi okrzykami 
przyjęto pojawienia się na trybunie posła’ W a- 
bera,  którego nie dopuszczono do głosu. Poseł 
W aler wybiuny został posłem jako kandydat 
urzędniczy. Obecnie zarzucają mu, że jako czło­
nek Związku naroaowo-niemieckiego, niedosta­
tecznie bronił sprawy urzędniczej.

Zgromadzenie zakończyło się przyjęciem re- 
z o l u c y i ,  w której urzędnicy oświadczają, iż 
za nieuniknione następstwa przewlekania pra­
gmatyki służbowej z w a l a j ą  o d p o w i e d z i a ł  
n o ś ć n a r z ą d i p a r k a m c n t .

Majątek M em iec.
■ Nakładem księgarni Stilkego w Berlinie wy­

szła świeżo książka p. ta „Socyalnu kultura i 
dobrobyt narodu*. W książce tej znajduje się 
pomiędzy iunemi obszerna rozprawa dr Helferi- 
cha, dyrektora „Deutsche Bank*, rozpatrująca 
sran rozwoju i wzrostu majątku narodu nie- 
mieckiego w ostatnich 2') lafach. Rozprawa t;

Antoni Małecki.
______ ’A A

Zmarł uczony wielkiej miary, obyw ali kraju 
wzorowy, cnoty w starorzymskiem joj znac smu 
przedstawiciel najdoskonalszy. Los pozwo ił mu 
dożyć wieku, jaki rzadko śmiertelnym przypnę a 
dziś w adzialr. Kilka okoleń polskich patrzyło 
na wytrwałą, niezmordowaną pracę oracza uu 
niw ie narodowej i ten właśnie długi okres bo­
gatego w p! i  żywota w tem pełmejszem świe­
tle zasługi ukazuje niezapomnianą rostać nesto­
ra polskich flcaonych.

Antoniego Małeckiego już za życia otoczyła 
cześć powszechna — 3nz za zebra! on na­
grodę w postaci zbiorowego hołdu rodaków, ja­
kim uczczone w r. 1892 złote ]$£• > gody % nau­
ką i piśmiennictwem polakiem. Ac^ a ch ibyło 
przed nim wielu i wielu zapewne jw  cze w 
przyszłości się znajdzie. Dłą Małeckiego znała 
zło sii, tu coś więcej. Jego im*Q 1 '*]&' “  I;
otoczyła cześć powszechna i jddaemysiu i. aa  
punkcie uznania jego wielkiej zasługi n.°' 
czyły się wszystkie obozy — polityczne, stanęła 
kcźj n.m i laur zasługi na czoło mu włożyła 

'■yjki cała wszystkich trzech zaborów.
> -“ demem olśniewa się społeczeństwo, ule cha­
rakterem Się je poabija. Małecki olśnił je i pod­
bił. go praca była nietylko zasługą, ale i cno­
ta, a zyc a je -̂o w całym swoim przebiegu da- 
wało wyra s tej prawdzie. ta

Antoni Mai-jcki  ̂ urodził się w Objezierzu w 
Poznanskiem 1821 j oku.  ̂ Szkoły elementarne 
kończył pod opieką matlr gimnazyum w Po 
znaniu W r. 184.) a zawód, który tak świetne 
miał mu przj nieść owoce, rozpoczął 0d poezyi 
drukując już jako 20-letni: nłoazieniec w „Przy­
jacielu ludu" mały poemacik rt. „Ostatki". - 
W następnym roku kończąc gimnazyum, wypo

wied^ai Małecki mowę o Mickiewiczu, którą 
później yopularry Pop-iński, prolesor Małecki I  
,ro, wyd] akowa w „Orędowniku" pt. „O życiu 
i pismach A. Mickiewicza". Ten pierwsza sz c 
literajki przyszłego historyka i kryuka -1 
pierwszą w naszej literaturze biografu, Mickie­
wicza i dat początek późniejszemu wielkiemu 
studyum życia i pism twórcy „Pana Tadeu­
sza

Udawszy się do Berlina, studyujo Małecki fi­
lologię klasyczną i literaturę światową, zapo­
znam" się z panujące ma wówczas systemami 
filozofii niemieckiej. Pod wpływem Hegla pisze 
nawet rozprawkę „0  żywej, pojmującej się i do- 
konywującej narodowości*.

Nied-ugo jednak pozytywny i trzeźwy umysł 
Gałeckiego ulegał wpływom niemieckiego filozo- 
fl • Od filozofii niemieckiej zwrócił się j aż wprost 

, ^udyum, które go nierównie silniej pocią­
gał >, do historyi 5 literatury. A  mlat wówczas 
h«, To ‘ l  adaja,kio11 PP}f«orów . Ranae, Rau- 

n ,nti n f ł mann kiadli Podwaliny pod system 
’ .'GjOzuo-mozoiic.-mej i gainęli do siebie 

młodzież. Małecki z zapałem przyszłego badacza 
i uczonego w wien im stylu, oddał się temu stu 
dyum, a owjcem tej pracy była dokto-ska roz­
prawa „De Academia retere", która mu uście* 
lila drogę do stam wiska nauczyciela w i :mna- 
zyum Mary. Magdaleny w Poznaniu. Na t m 
stanowisku pozostaje laf pięć od 1845 do 1850 
roku, pisząc w tym czash rozprawy o „Związ­
kach społecznych Germanów i Słowian", „O sta- 
nowisku i dzieiach autora „Irydyona" i kilka 
pomniejszych. | wW _

W r. 1850 otrzymał Mąłecł wezwanie do 
najęc:a opróżnionej ’ 0 pro.. Trojańskim katedry 
profesora filologii klasycznej D uniwersytecie 
agiellońskim. Niezależnie od tego powierzono 

mu po półrocznej pracy kierownictwo gim- 
naz, om św. Anny z obowiązkiem ęeorgani-

• • .„tnłcr Nie długo jednak awnem mu
! wać na obu tych Stanowicach. I V
nf szyij 3 wówczas w Am tryl reakcyjne pr jd 
• i  które wrogo patrzyły na doko-
entral i , ’zWOina unarodowienie Jagielloń-

skie“Jw£r3cin-cy. Bat and tylko pówodu, ;Ly 
się po  ̂ tych, którzy s,ę iuż dali poznać ze 
swvch n a ro d o w y c h  aspiracyj, l  *rob miejsce 
d la  upalonych  rcakcyon.stó wrenegatów w ro- 
dzaiu’ 'Galewskiego. Powud me dał dłogo cze­
kać na siebie. Podczas przyjęcia cesarza w Kra- 
lo-nie W r. 1851 postanowiło kolegium profe­
sorskie na waioset Helcia wystąpić w togach, 
L  uaikaąć ta-ndurów. Biurokratyczne i woj- 

skow» toczenie młodego monarchy z generałem 
Gruuu. na czele zai -zaic obarzouiein. ST 8am 
dzień noworoczny 1852 r. zawezwano Heida, 
7 lonackiego, Małeckiego i Pola do namiestnika 
GołuchJwskiego, k #  im z poleceni, w„ d. 
Centralnych wręczy, dymny- _

Małecki wyjechał do Eoznaca. i obisl na- 
pow r l  obow iązki pro bso a  gi .■wtyalnego. 
Z fw  ch to czasów datują się napisane w chwi­
lach wytchnienia dwa twory sceniczne „Tost 
żel; m?" i Grochowy wieniec" oraz tłumacze­
nie .Elektry" S ofjh iesa  jedno z najlepszych.
jakie posiada nasfe ' !-

Tymczasem z Wiednia zaczęły wiać pomyśl- 
nieisza w.-try. Rj-ąd centraluy spostrzegł ^ę, 
ż6 krzywdę uczynił polskim profesorom. Zielo- 
nackl"^c i Małeckiego po dwa letnie, przerwie 
pjv. Jano ua katedry ptofesoniLie w Insbruckn 
Pol i Helcel, jako r :e':ontraktowir austryaccy 
poddam, nie otrzymab dyspenzy.

Pięciomie sięczoy pobyt w insbnekr I wy­
kłady filologii klasyczce. tamże, były ■ tylko 
tymczasowym etapem do katedry we Lwowie. 
Małeckiemu nałożono obowiązek podjęcia poprzód 
przygotowawczych studyów lingwistycznych u 
Mikiosicza. Po odbyciu tego nowicjatu Małeck-'

iratedrę istotnie otrzymał *— a inieyator tego 
przymusu, hr. TLuu, nie przewidywał zapewne, 
że ŵ  ten sposób stał się ojcem chrzestnym 
pomnikowego dzieła Małeckiego —  jego „Gra­
ma tyki polskiej*.

W  roku 185e po otrzymaniu „placet" Mikio- 
sicza, żo jest dostatecznie do objęcia katedry 
języka polskiego przygotowanym, przybywa Ma­
łecki no Lwowa i obejmuje stanowisko, które 
przez lat 17 zajmuje ku pożytkowi uniwersyte­
tu i nauki polskiej. Odtąd też zaczyna się okres 
wytężonej pracy w życiu uczonego męża: pc 
św:ęca się całą duszą badaniom ojczystego ję 
zyka, literatury i historyi, i wzbogaca piśmien­
nictwo długim szeregiem dzieł, które imię j jgo 
trwale zapisały na kartach literatury i nauki 
polskiej.

W chwili, kiedy Małecki Katearę we Lwowie 
obejmował, w uniwersytecie lwowskim panował 
język niemiecki. Małecki zaczął wykładać po 
polsku, a rząd milcząco zgodził się na to. Wów­
czas te Małbcki, pragnąc spożytkować sw. stu- 
dya filologiczne i lingwistyczne, przystąpił do 
opracowania swej gramatyki, która z nazwiskiem 
jego splotła jasny promień zasługi i spopula­
ryzowała je w najszerszych warstwach narodu.

Dzieło to. napisane ns konkurs, ogłoszony w 
roka 1889 przez Wydział krajowy łącznie ze 
szkolnym departamentem Lamiestnictwa, uzyska­
ło nag odę, a książka, zoczon a  w poczet szkol- 
nycl podręczników, doczekała się kilaunastu wy­
dań.

Ugruntowana jt® sława uczonego i lingwisty 
zwróciła i za kordonem n^ragę na Małeckiego. 
W roku 1862 zaproponował mu margrabia Wie­
lopolski katedrę v 'hzkole głównej i w Akade­
mii duchownej w Warszawie. Małecki, rozpa­
trzywszy poprzód na miejscu sytuację, propozy- 
cyi nie przyjął i odtąd już stale i nieprzerwa­
ni e dzielił czas swój pomi°'izv uniwersytet i pi­

sanie dzieł historyczno-literackich — Wykłady 
jego ,były mesłychanie popularne i ściągały tłu­
my słuchaczów nawet z poza uniwersytetu. Plu- 
nem pracy literackiej Dyły rozprawy o Mor­
sztynie, I ryczu. M odrzewski, Kochanowskim 
i innych wybitniejszych postaciach liteiaturr, 
poczem przystąpił do opracowywania dzieła, któ­
re największej przysporzyć mu miało sławy i za­
sługi: do uporządkowania i wydania pism Sło- 
w-ackiego, złożonych przez rodzinę w darze bi­
bliotece Ossolineum, którego Małecki był kura 
torem.

Dwa lata przeszło trwała ta z benedyktyńską 
cierpliwością i wytrwałością dokonywana praca 
-torej owocem byłe wydanie , Pism pośmiertnych" 

Słowackiego i wielkiej, obecnie już w trzech wy- 
dau-ach powtórzonej monografii krytyczno ■ lite- 
raczej o twóncy Balladyny ‘.

Dzieło Małeckiego o Słowackim jest epoko- 
y .L  w naszej literaturze naukowo-krytycznej. 
Ustaliło ono pogląd na wartość i znaczenie poe­
z ji Sbwackiegu, spopularyzowało imię poety i 
otwarło drogę wielkiej dziedzinie badań hisfo 
ryczno-literackich, które odtąd szeroką popłynąć 
miały falą. Siniało rzec można, że ojcem naszej 
naukowo-krytycznej literatury jest Małecki, je ­
go też jest niepodzielną zasługą, że wykapał 
wicikir znoczer o i nieśmiertelną piękność poe­
zyi Juliusza i uścielił mu drogę do panti unu, 
w którym cworcc „Beniowskiego* zasiadł po­
społu z Mickiewiczem i Krasińskim,

W  roku 1873, składając godność rektora 
wszechnicy lwowskiej, równocześnie złożył Ma­
łecki katedrę i usunął się w zacisze życia do­
mowego. Teu ostatni okresprzeplatanego pracą 
pedagogiczną i naukową żywota, poświęcił 
Małecki umhowanym badaniom historycznym, 
do^ -"tórych wstępem była ogłoszona w roku 
1872 rozprawa „O ranach słowiańskich". — 
W ślad za nią poszły „Kartki z dziejów um*
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wykazująca cyfrowo wzrost ludności Niemiec,
ogromny ich rozwój gospodarczy, daje wcale 
dokładny ohraz siły ekonomicznej cesarstwa 
i dlatego zasługuje na uwagą. A ponieważ przed 
kilku tygodniami przedstawiliśmy cyfrowo w 
obszerniejszym artykule stan majątku zbiorowe­
go monachii austro węgierskiej, więc dziś, opiera* 
jąc się na rozprawie dt Helffeiicha, pragn;emy 
podać kilka najważniejszych dat statystycznych
0 sile i postępie gospodarczym tego mocarstwa, 
które pod tym względem wykazuje istotnie wiel­
kie rezultaty.

Autor rozprawy zaimnje się najpierw kwe- 
styą w z r o s t u  l u d n o ś c i  Rzeszy niemieckiej
1 stwierdza, żo liczba ludności na obszarze dzi­
siejszego cesarstwa wynosiła w 1816 roku 25 
milionów, w 1888 roku już 43, a w 1912 roku 
66 milionów. Natomiast l i c z b a  u r o d z e ń  w 
ostatnich przedewszystkiem latach stale się 
zmniejszała. I  tak na 1000 mieszKańcow od 
1871 do 1380 roku wynosiła 40’7, od 1901 do 
1910 r. 33 9, a w 1911 r. już tylko 29 5

Mimo to nadwyżka urodzeń od wypauków 
śmierci jest w Niemczech wyzsza, aniżel we 
wszystkich innych państwach, n;e wyłączając 
nawet Rosyi. Albowiem podług statystyki wy­
nosiła w 1910 roku nadwyżka ta, licząc na 
1000 mieszkańców.

13 6
1 3 0
1 1 3
12'1

W  Anglii 
We Włoszech 
Hie Francyi 
W Ameryce

IŁ’4 
13'3 

1’8 
100

W  Niemczech 
W  Rosyi 
W  Auscryi 
Na Węgrzech
Wysoką tę nadwyżkę, mimo zmniejszajacei 

się liczby urodzeń, tłumaczyć należy tą okolicz­
nością, że śmiertelność w Niemczech z puwodu 
udoskonalonej służby sanitarnej i wysokiej kul­
tury ludności zmniejsza się z każdym rokiem. 
Na 1000 mieszkańców umierało przeciętnie rocz­
nie: Od 1871 do 1880 roku 28 8, od 1901 do 
1910 r. 19 7, a w 1911 roku 18’2. Autor na 
podstawie tych cyfr dochodzi do wniosku, że 
ludność Niemiec, która dziś o trzecią część jest 
liczniejsza, aniżeli przed 25 laty, obecnie jest 
zdrowszą i silniejszą niż dawniej.

Dale., Niemcy w ostatnich lat dziesiątkach 
pizekształcają się coraz więcej z a g r a r n e g o  
na  p a ń s t w o  p r z e m y s ł o w e  i h a n d l o ­
we. Dowodzi tego następająca statystyka. Otóż 
pracowało:

1S82 r. 1895 r. 1907 r. 
w procentach ludności Rzeszy

W  rolnictwie 42.0 35.6 28.5
W  przemyśle 35.1 38.9 42.5
W  nandlu 9.9 11.5 13.3

Rozwój w i e i k o - k a p i t a l i s t y c z n e j  or- 
gamzacyi był również w Niemczech wielki. I tak 
w 1886 r. było w Rzeszy 2.143 stowarzyszeń 
akcyjnych z 4.876 m i l i o n a m i  marek kapitału, 
w 1911 r. natomiast było ich 5.340 ze 16 m i­
l i a r d a m i  marek

Wkładki w bankach, -Spółkach i kasach osz­
czędności podniosły się w ostatniem ćwierćwie­
czu z 6 i pół na 30 m i l i a r d ó w  raareK. Tak 
aamo wzrost p r o  d n k c y i  zarówno w rolnict­
wie, jak przemyśle jest wielki. I  tak np. pro- 
dukcya w ę g l a  k a m i e n n e g o  wynosiła w ro­
ku 1886 58.1 milionów ton wartości 300.7 mi­
lionów marek, w roku 1911 natomiast dcszla 
do 160.7 milionów ton wartości jednego miliar­
da 572.6 milienow marek. Produkcj ę zaś su­
r o w e g o  żelaza  o b licza ła  sta tysty k a  w 1886 r. 
na 3.53 milionów ton wartości 142.3 milionów 
marek, w 1911 r. zaś na 15.57 miliunów ton 
wartości 867.9 miliunów marek. Rozwój ogólnej 
prodakcyi przemysłowej zwiększył się, podług 
dr. Helffericha, w ostatnich 25 latach w trój - 
nasób.

W ślad za tym rozwojem podnosił się też 
i i i e m ' e c k i  h a n d e l  z a g r a n i c z n y .  Poni­
żej podajemy tabelkę porównawczą czterech naj­
większych państw, które w handlu wszechświa- 
towyin największą odgrywają rolę.

Niemcy
A nglia
Stanv Zjednocz. 
Francya

Niemcy 
Anglia « 
Stany Zjednocz. 
Francya

P r z y  w Ó L
w mi l i e n a c a mar ek

1885 rok 1911 rok Przyrost
2.873 9.706 237.8 proc
5.999 11.779 96.3 proc.
2.626 6.417 144.3 proc.
3.409 6.528 91.5 proc.

W  y w óz
/ W IUi l i o n a c h ma r ek

1886 rok 1911 rok Przyrost
2 974 8.106 172.5 proc.
4.346 9.264 113.1 proc.
2.797 8.457 202.3 proc.
2.631 4.938 87.7 proc.

W  dalszym ciąga autor rozpatruje kwestyą 
o g ó l n e g o  d o c h o d n  ludDości w Niemczech 
i na podstawie podatków dochodzi do rezultatu, 
że dochód ten wynosi obecnie rocznie 40 mi­
liardów marek, czyli że c a  g ł o w ę  ludności 
przypada około 600 marek- podczas gdy w ro­
ku 1896 wynosił tylko 21 i pół miliarda, a na 
głowę przypadrła srma 410 marek

Wynika z tego, że dochód ludności w Niem­
czech jest większy, aniżeli we Francyi. Leroy- 
Beaulieu obliczył bowiem, że dochód fraLcugk.' 
w 1908 r. wynosił 25 miliardów franków, czyli 
na głowę przypadało 514 fr., podczas gdy w tym 
samym roku w Niemczech na głowę obliczono 
555 marek. Natomiast Anglia pod tym wzg'ę- 
dem przewyższa Rzeszę niemiecką. Roczny do­
chód ludności w Anglii wynosił w 1908 roku 
1710 milionów fcntów szterlingów, czyli 85 mi­
liardów marek, a na głowę przypadało rocznie 
815 mk.

Z kwoty 40 miliardów marek, jaką reprezen­
tuje roczny dochód ludności w Niemczech, zu­
żywa prywatna konsumeya 25 miliardów. Dal 
szych 7 miliardów obracanych jest na cele pu­
bliczne, z czego znów przeszło l 1/* mi’ iarda
idzie rocznie na z b r o j e n i a .  Reszta zaś w kwo­
cie 8 miliardów pozostaje jako roczne zwięk­
szenie się majątkn narodowego. Suma ta loko­
waną jest w nowych domacb i fabrykach, K o­
lejach żelaznych, oarętacn handlowych, różnych 
środkach komunikacyjnych, przedsiębiorstwach 
zagran:cznych, telefonach, telegrafach i t. p.

Ogólny zaś nie dochód, ale m a j ą t e ą  naro­
dowy w Niemczech oblicza dr Heifferich na 
sumę 290 do 320 miliardów marek, czyi. na
głowę lrdności przyoada 4500 do 4900 marek. 
W  porównaniu z Anglią, Francya i Stanami 
Zjednoczonemi przedstawia się sytuacya pod tym 
względem, jak następuje:

Majątek narodem;
Niemcy 290 do 320 miliar. mk.
Anglia 230 do 2sO „ „
Francya 232*/« miliardów mk.
(1908 r.)
Stany Ziedu. 600 miliardów mk.

Na głowę Indn. 
4610 do 4900 mk. 
6109 do 68ÓO mk, 
6924 mk.

66r 0 mk.

Statystyka powyższa wykazuje zatem, że 
Niemcy, co do przeciętnego majątkn, obliczone­
go na głowę ludności, znaiduje się poza Fran­
cją, Anglią i Stanami Zjednoczone®\ Natomiast 
w ogólnej sumie majątkn narodowego Niemcy 
przewyższają Francye i Anglię o piątą część, 
zaś maiątek Stanów Zjedu. jest o przeszło po­
łowę większy, niż Niemiec.

% ż y c i a  p ? < r y s M e g o .
Paryż, w październ!ku.

[ - = ]  Ody przybędz'esz do Paryża w porze Łu­
dzącej się wio3ny, albo w lecfe albo nawet wcze­
sną jesieaią, to idź na wcpaninłą terasę w Samt- 
Oermain i stamtąd spoglądaj uważnie na dolinę 
Sekwany. Ujrzysz tam nieprzerwaną wstęgę cudo­
wnej zie'eni, która z jednej strony rzesi ciągnie 
się aż do Peq, a z drugiej do Marły, Bougival, 
Saint Cloud i dalej. Wśród owej zieleui, pod ko­
pulą niepokalanego błękitu kryje się po lewej stro­
nie urocza mlejscowuść Ves:nt.-t( w której każda 
willa ma swoje dzieje, opisane w rubryce dzien­
ników „FiUts divers“ .

W  jednej" z owych wil przed laty trzy znane 
z urody sioalry, straciwszy cały majątek na Łota-

wersytetu Krakowskiego” , „Stu i pa heraldycz­
ne", „Grzywny karne w dawnej Polsce , kro­
nika Kaszka*, „Lechici w świetle* historycznej 
krytyki*, „Znaczenie unii horodelskiej z punktu 
widzenia heraldycznego* i inne. Ptace te 8 a- 
nowią osobny dział w dorobku naukowym Ma 
łeckiego, pozwalające go postawić w nielicznym 
szeregu tych polskich uczonych, którzy zasłu­
żyli na miano polihistorów

D j wieńca zasług, płynących z działalności 
Małeckiego, jako uczonego i pisarza, przyłącza 
się także działalność jego pub) czna i ooywa 
telska. Należał on do tych ludzi żywych, co 
nie zasklepię jąc się w czterech ścianach nau­
kowej pracowni, wybiegają myślą poza sferę 
obowiązków zawodowych, poczuwając się uj 
współdziałania w życ:u społecznem i oLywafel- 
skiem,

Orgamzm żelazny, niestrndzuny żadnym wy­
siłkiem, pozwalał ma na spełnianie wielorakich 
obowiązków obywatelskich, z których się za­
wsze najsumienniej wywiązywał. —  Był on 
członkiem Rady szkolnej krajowej, kuratorem 
zakłada im. Ossolińskich, posłem sejmowym, 
członkiem Izby panów i jednym z najdawniej­
szych członków czynnych Akademii nm.ajętno- 
ści, którego piersi zdobiła zaszczytna odznaka 
„Litteris et artibus*.

Oto, jak się przed3tawia dzieło żywota An­
toniego Małeckiego. Wykuł on sobie sam pracą 
wytrwałą i niezmordowaną pomnik trwały nie 
tylko w księdze literatury, ale i w sercach 
wdzięcznego ogółn polsk,-ego, który nie zapo­
znawszy zasługi wielkiego uczonego, panręć 
jego przekazuje w glory" chwały idącym puko- 
leniom jako jednego z tych, co byli damą i za- 
bzezytem swej obczyzny i swego czasn.

W. Pr.
-* ~ . A'-_ *  " — -

do świtu. Wysiadali z nich goście obojga płci, po­
między nimi baron James Rotschild, hr. Colonna, 
lotnik Loridan, a także wybitni przybysze z zagra­
nicy, Przyjaciółka I współmieszkanta Pierretty 
przeoywała przez dłuższy czas w Sajgonie i przy­
wiozła stamtąd znaccne zaoasy opium, Pierrette 
Fleury paliła z przyjaciółką opium, a później ze 
przykładem ich poszli także goście. Dla wszech­
stronności wrażeń upajano się rakże eterem i ko­
kainą.

Pewnego wieczoru, a właściwie newnej nocy 
Pierrette Fleury wy piła zbyt wiele eteru I usnęła 
na wieki, Prokuratorva wytoozyła śledztwo karne 
przeciwko nrzyjaciółce Łmarłej, nazwiskiem Anffray, 
tudzież przeciwko jej dym i pokojówkom z powodu 
niedbalstwa, to znaczy z powoda nie wezwania le­
karze,. Obwinione twierdzą, ?e zmarła znajdowała 
się często w podobnym stanie i zawsze odzyski­
w a ć  przytomność. Prócz tego przeciwko pani, czy 
pannie Auffray toczy się śledztwo z powoaa posia­
daniu zapasów opium.

Ale bez tych zapaBÓw dałaby Bobie radę Pierrette 
Fleury. Nic łatwiejszego jak dostać w Paryżu opium

kokainę. Od tego są apteki, nad któremi widnieje 
w czerwonom świetle latarni napis: „Otwarta przez 
całą noc*. Po libacjach w restauracyi wracasz do 
domu, a po drodze kupuje8Z w aptece narkotyk. 
Także domokrążcy roznoszą po barach i nocnych 
lokalach na-kotyki. Każda, najuboższa dziewczyna 
z ulicy ma przy sebie „coco*. Wsypuje na pazno­
kieć małego palca trochę białego proszku, pochyla 
głowę i nozdrzami wciąga go do nosa. Na chwilę 
mgła przysłania oczy, które następnie tem silniej 
błyszczą. Kokaina jest wygodniejszą od eteru, który 
się zdradza wonią.

Na wiadomość o śmierci Pierrety Fleury przy­
tyła do willi w Yesinet jaj matka. Była tak upo­
jona eterem, żo po drodze musiała zając się nią 
polieya. Na ramieniu zmarłej znaleziono wytatuo­
waną głowę kocią, pod n>ą Wypisane imię „James*. 
Oto kartka z życia paryskiego.

Kionika powstania 5363-64 toku.
p p a ź d z i e r n i k a .

Z okolicy Ślesina (Kai.) oddziałek powstańczy 
ponosi porażkę, lecz pomimo przegranej unosi ze 
sobą wszystkich r a u u y e h  Aleksander Małecki (Czaj­
ka) i Paweł C z e r w iń s k i  (Sawa) wciągają Moskali 
w zaBadzkę pod Oniksztami (Row.) i rozbijają Ich 
doszczętnie.

Kronika .
i ir ifJ k t łw , s października.

liza iorze , podpaliły  sw o ją  sypia ln ię  1 zfrłnęly 
w płomieniach śmiercią  samobójczą, W  tej samej 
sypialni umarła niedawno słynna Pierrette Fleury, 
pierw szorzędna dama karne iow a. Wyzionęła dnr-ha 
skutkiem ostrego zatrucia eterem. Obecnie Pary- 
żanie zrrówno jaK Paryżanki skracają sebie życie 
bardzo usilnie i skutecznie za pomocą absyntu, 
eteru, kosainy i opium. Codzienne ofiary zgubnego 
nałogu nie odstraszają nikogo.

P iem tce Fleury, dama kameliowa dnia wczoraj­
szego, n'e umarta w nimbie miłości i piękności, 
jak dana kameliowa Dunasa. Zginęła w upojeniu 
eter.m. Trzymała w ręce litrową butelkę, prawie 
zupełnie wypróżnioną. Wieczorem przed śmiercią 
urządziła sobie najpierw inhalacyę eterową, a po­
tem zabrała się do picia. Pokojówka SDOStrzegla 
około północy, że panna Fltmry jest nieprzytomna, 
uważała to jednakże za rzecz naturalną. Służba 
owej willi widziała przeróżne „zabawy*. Widziała 
gości, pijących eter jak lekkie wir.o; widziała in­
nych, którzy upajali się za pomocą opium, widziała 
jak panowie i panie, wetkawszy do nosa watę, 
która była przepojona kokainą, tańcowali w szale 
„tango*.

Gdy Pierrette Fieury umarła, Paryżanie mówili 
i pisali o niej przez cały tydzień. Gdy pani Curie- 
Skłodowska w pracowni swojej musiała chodzić w 
sabotach, gdyż podłoga skutkiem wilgoci była za- 
'ana wodą, nikt s:ę o to nie troszczył —  ale śmierć 
pięknej Pierretty Fieury, to inna rzecz dla wszech­
mocnej prasy bulwarowej. W  tych dn.ach w jednym 
z teatrzyków debiutowała jakaś śbiewaczka z pół­
światka. Nazajutrz jedno z pism dało nasŁępnjącą 
notatkę o debiutantce: „Nie umie śpiewać, nie umie 
deklrmowa”, ale ma prześliczne ząbki I czarujący 
uśmiech. Trzeba ją widzieć*. I publiczność tłumnie 
spieszy do teatrzyku, ażeby ujrzeć tę boginię.

Cóż dziwnego, że Pmrrette Fleury podbiła Pa­
ryż ? Niedawno zapytała właściciela pewnej pierw­
szorzędnej restauracyi: „Ile  pan dzięki mnie zara­
biasz miesięcznie?* Właściciel ro3tauracyi odoowie- 
dzia z niskim nkłonem: „Co najmniej 20.000 fran­
ków*. Ale 20.000 franków, czy 100.000, czy 
200.000 —  to dla Pierrety były obojętne dźwięki. 
Nm znała wa/tości pieniędzy, widzis.ia tylko ba. 
jaczną łatwość, z jaką ludzie wydawali i'a  niej 
ogromne sumy.

A jednak Pierreta Fleury była dzieckiem prole- 
taryatu. Nie tak dawno mieszkańcy ren des Vertus 
(ulicy Cnotliwej) widywali ją u boku jej ubogiej 
matki. Licząc lat 13 Pierrete Fleury opuściła ulicę 
Cnotliwą i wstąpiła na drogę . karyery. Miała już 
wc_le bogate pomieszkanie, gdy pewien krezus za­
pomniał u niej portiel, zawierający 49-.000 franl ów. 
Pokrsa była wielka, ale rozsądna Pierrette z ulicy 
Cnotliwej odesłała pieniądze właścicielowi, który m 
był Rotschild. Nie przeliczyiU się. Została przyja 
ciółką milionera, który otoczył ją  królewskim prze­
pychem.

Pierrette miała wszystko oprócz... miłości. A wła­
śnie pragnęła z całych sił tego uczucia, którego 
nie znała, aczkolwiek liczyła „już* 20 lat życia. 
I  oto zakochała się w jakimi przy by bzu z Argen­
tyny, który jej udzielał lekcyj „tanga*. Bankier 
zerwał z Pierrettą, ile  wyznaczył jej roczną rentę 
w kwocie 24.000 iranków. Wtedy panna Fleury 
opuściła luksusowe pomieszkanie na avenuó Mercć- 
dói i przeniosła _ię do willi w Vćsinet.

W  cichej willi zapanował zgiełk. Wieczorem za­
jeżdżały przed nią automobile z Paryża i stały aż

Ignacy Drexler i dr Henryk Kunzek; skarbnikiem 
p. Mieczysław Wałczau.

Wpisy do szkół uzupełniających w państwo 
wej szkole przemysłowej przy Alei Mickiewicza 7, 
odbywają się w następujących terminach:

D o  u z u p e ł n i a j ą c e j  s z k o ł y  m a l a  rs k i e j  
(terminatorowie malars y i pokoatnijy, którzy ukoń­
czyli ogólną szkołę nzuoołniającą) codziennie w go- 
dżinach 10 a 12 przed poładniom do 12 b. m, 
włącznie, na drągiem piętrze.

D o  u z u p e ł n i a j ą c e j  s z k o ł y  b u d o w l a -  
n ej  (pomocnicy murarscy, kamieniarscy i ciesiel­
scy), w dniach 29, 30 i 31 października b. r. od 
godziny 6 —  8 wieczorem, na drirgiem piętrze.

D o  u z u p e ł n i a j ą c e j  s z k o ł y  w z a k r e *  
Bie a r t y s t y c z n e g o  p r z e m y s ł u  (ślusarstwo 
artystyczne, Btolarstwo meblowe, snycerstwo, rzeź­
biarstwo. tokarstwo i t. d.), w niedzielę, 5 b. m., 
od 11 —  12 przed południem, w poniedziałek i 
wtorek, jest 6 i 7 b. m., od godziny 6 —  7 
wieczorem, w sali nr 68, na parterze.

Nadto dziś, we wtorek, 7 i czwartek, 9 b. m., 
odbywać się będą jeszcze dalsze wpisy na k u r s  
s p e c y a l n y  d l a  o b s ł u g u j ą c y c h  k o t ł y  pa­
r o  we, parter, sala nr 63,

Z Resursy urzędniczej. Zwyczajne walne zgro­
madzenie członków odbędzie Blę w sobutę 25 paź­
dziernika o godzinie 7 wieczorem. Jeżeli w dniu 
i o godzinie wyżej oznaczonej nie zbierze się pią­
ta część członków, odbędzie się walne zgromadze­
nie o godzinie 8 wieczór w tym samym dniu 
i z tym samym porządkiem dziennym bez wzglę­
dnie na liczbę członków.

Ze Związku artystów. Na wystawie Związku 
artystów zakupiona ostatniemi dniami następujące 
dz ieć : J. S, Małachowskiego „Pejzaż włoski*,
J. Rtmbowsidego rys nek węglem p, t, „Gazda* 
oraz Fr Turka rys. piórkiem z cyklu „Stary Kra 
ków*„ Ogółem sprzedano na letniej wystawie Związ­
ku artystów w pawilonie architektury 18 dzieł; 
zwiedziło ją od maja oiroło 1400 osób. Wystawa 
potrwa do piąUu 10 bm, włącznie.

Tarnów 6 paź Iziemika. (Ku czci ks. Józefa Po­
niatowskiego. —  Wieczór Wyrwicza. —  Tragedya 
nędzy).

Uroczysty obchód ku czci ks. Józera Poniatow­
skiego odbył się wczoraj. Rano odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo w kościele ks. Misyonarzy, w któ- 
rem wzięry udział stowarzyszenia miejscowe. O go­
dzinie 7’30 w sali „Sokoła I* odbył się uroczysty 
wieczorek, w program którego weszły: z polotem
wypowiedziano słowo wstępne przez dr. Kuchar­
skiego, produkeye chóru Towarzystwa muzycznego 
pod batutą p. Kakowicza, deklamacya okoliczno­
ściowa, przedstawienie sztuki jelnoaktowej p, Maj-

mistrza dra Krognlskiego prawie codziennie. Ró­
wnież komisye cnoleryczue rozpoczęły jn ł urzędo­
wanie, i dzielnicami odbywają ścisłe kontrole nad 
porządkami w kamienicach. A jest to już chyba 
najwyższy czas. Widmo cholery coraz w-ięcej zbli­
ża się do nos, a hygiena i czystość w Rzeszowie 
urągają najprymitywniejszym wymaganiom. Po nie­
których ko,mlenicach, a tych jest przeważna liczba 
,rannje wszechwładnie skandaliczne wprost nie 
chlujstwo. Doły kloaozne niedostatecznie czyszczo­
ne, brak przewiewa w klatkach schodowych, są 
nejlepszyn.l sprzymierzeńcami wszo’ kicb epidemij, 
z których sstalo u nas przynujmaiej jedna gości. 
Ostatnio szkarlatyna i dyfterya,

N ;ewIadomo z czyjego polecenia, lecz najpewniej 
dyrekcyi —  zamknięto w tut. głównym dworen 
kolejowym wyjścia na peron i poczekalń I i II kla-
iy, w czasie rnchn wszystkich pociągów osobo­
wych, o czem informują nas kartki z napisem: 
„Am gang zum Zug aurch das Vest*bul*. „W yjście 
do pociągu przez 'yestibul*. Nadmienić należy, że 
ów „VestlDui“ jest ustawicznie przepełniony emi­
grantami, którzy już na kilka godzin przed od­
jazdem z mnóstwem tobołów formalnie tam ooozjją_ 
utrudniając zwykłym pasażerom jedyny i niedo­
stateczny przystęp na peron lub wyjście z niego.

Przyczyną tej sekatury podróżującej publiczno­
ści jest znowu zapewne znany system oszczędno­
ściowy, oszozędzający nawet na skromnych posa­
dach portyorów.

Aresztowanie awóch szpieeuw. Odnośnie do 
zamieszczonej onegdaj pod powyższym tytułem no- 
tathi wyjsśnła nasz korespondent z Przemyśla, że 
aresztowanie oho szpiegów, którzy lstotn'e w mar- 
rco br. byli kelnerami w tamtejszej kawiarń 
„Habsburg* nastąpiło nie w Przemyślu, ale w i a 
nom mieście. W  Przemyślu zaś odbywa się prze­
słuchiwanie świadków na rekwizycyą tego j.*da 
w którego aresztach są umieszczani. Uzyskanie dal- 
szych ązczególów wnbee łatwo zrozumiałego ota­
czani® sprawy przez władze Bądowa tajemnicą jest 
niomożjjwó.

I r ©  ś w i a t a *

Eksuortacya zwłok ś p biskupa karola Skor-
kOASkiogo z tutejszego dworca kolejowego na 
Wawel nastąpi jutro, o godzinie 8 rano. W  kate­
drze na Wawelu odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
poczem trumna będzie zrozoną w groble pod ołta­
rzem św. Stanisława.

Obchód ku czci ks. Józefa Poniatowskiego.
Prezydyum Bekcyi obchodowej Komitetu ku czci ks. 
Józefa Poniatowskiego zwraca się do wszystkich 
lnstytucyj, cechów, towarzystw i zakładów, któreby 
chciały wziąć czynny udział w nabożeństwie poło­
wem i moczystym pochodzie na Wawel w dołu 19 
bm. o łaskawe zgłoszenia swego udziału, a to ce- 
le m  jak najszybszego ułolania | listy uczestników 
• Of-hodu Łaskawe sgs?Wea!n pisemne lub ustne 
przyjmuje prezydyum SóKcyi obcaodowej ao 13 bm. 
włącznie (ulica Floryańska 1. 1, I  p. —  w lokalu 
„Straży polskiei*)

Przy sposobności nadmienia się, że urządzeniem 
bandery! zajmuje się z ramienia komitetu p. Bo­
gacki z Balic.

Rozkopany Kraków, piszą nam z m.asta: i
Przy rozkopywania ulicy Długiej pod budowę 

n wego tramwaju, urządzono Bobie śmietnisko w 
ulicy Pędzichów, gdzie od miesiąca przeszło zwo­
żą ziemię i brukowe kamienie, wskutek czego 
wzdłuż całej prawie ulicy powstał wspaniały wał 
kilkumetrowej wysokości. Nasyp ten zajął zapełnię 
caią ulicę, zostawiąjąo tylko wąski pas dla prze­
jezdnych. Ponieważ siłą faktu zima się zbliża, a 
ca nasypie już trawa porasta, więc mieszkańcy 
Pędzlchowa tą drogą ośmielają się zapytać, Czy 
wogole I kiedy będzie usunięty ten wspaniały na­
syp, bo chcieliby również, jak inni szczęśliwcy, 
zaopatrzyć s!ę w węgiel na zimę i zapytują, gdy­
by ów wał miał ku wiecznej rzeczy pamięci nadal 
istnieć, w jaki Bposób mają wozy zajeżdżać, aby 
nie tamować ruchu kołowego i gdzie składać mają 
mieszkańcy zwiezione węgle.

chra p. t. „ V  płonącej Moskwie*, oraz żywy ob­
raz. Licznie Zebrana publiczność oklaskiwafb go­
rąco poszczególne punkty programu, zwłaszcza grę
amatorów. Nastrój panował bardzo podniosły.

Dnia 4  b. m. odbył się w Ead „Sokoła* wieczór
Kabaretowy, urządzony urzez znanego monologistę 
p. Wyrwicza. Sala, wyp łniona po brzegi, hnczuemi

Związek towarzystw upiększani; kr«ju. W  nie­
dzielę odbył się w Krakowie z ja zd  delegatów Związ-

salwami śmiechu przyjmowała poszczególne punkty 
programu.

, W czoraj celnym wystrzałom z lewolweru pozha- 
wił się życia robotnik Jan Kozioł, Nieszczęśliwego 
zawieziono do powszeih ego szpitala, gdzie wkrótce 
życie zakończył. Znaleziono przy nim list, w któ­
rym jako powód samobójstwa podaje brak z ię c ia . 

Bochnia 5 października. (Teatr świetlny „Zó­
rz-,

ku pod przewodnictwem dra Stan^lawa G ol 'skie- 
go. Obrady odbywały się w rokalu Tow. ochrony 
piękności m. Krakowa. Sprawozaania składali przed- 
otrwieiele Towarzystw: Sekcyi ochrony Tatr T. T.

TuW. upiększania m Lwowa. Nastąpiły potem oh- 
rady nad'szeregiem spraw i zadań Związku. Omó­
wiono wyczerpująco sprawę estetycznego w yglądu  
naszych zdrojowisk (zaniedbywaną dotychczas ze 
szkodą d'a ich frekwencyi) i godnej reklamy n 
swoich i obcych i  p o B ta u o w io n o  wdro c w J>m 
kierunku odpowiednią akcyę w porozuuiemu z o-w 
błAneologicznom w K-akowie, z krajowym Związ­
kiem uzdrowisk I zdrojowisk we Lwowie, oraz z re- 
dakcyą czasopisma „Nasze Zdroje*,

Szerszą dyskusyę wywołała kwestya zewnętrz­
nego wyglądu budynków szKół ludowych. Uchwalo­
no przedłożyć w tej sprawie odpowieuni uemoryał 
Radzie szkolnej krajowej, a jednocześnie zw róć ć 
się do Rady miejskiej w Kiakowłe, aby fasady 
szkół, powstać mających w przyłączunych gmmaih, 
nie były traktowane szablonowo.

W obec projektowanego obecnie stworze.; 
kraiu grona konserwatorów k ra jow y ch , zj^zd :hwa- 
lił zwrócić Się do wydziału krajowego z uzasadnio- 
nem p odstaw ienLm włączenia do grona także re-
prezentantów związku. , ___

W  celu popularyzacyi esteWbżlej s y nasze­
go krajobrazu w ś .ó l szerokim warstw Społeczeń­
stwa, uchwalono zwrócić si? ^z"i-ąau wykładów 
powszechnych we Lwowie i w -°w»e, oraz do 
Rady szkolnej krajowej z przedstawieniem, aby za­
leciła w sprawozdaniach gimnazyolny :h tematy, do- 
tysząco zabytków przyrody i eitetyki kraju.

Wreszcie uchwalono zwołać w roku przyszłym 
zjazd Związku we Lwowie równocześnie ze zjaz­
dem byglenistów.

Obrady zjazdu zakończono wyburam, nowego  ̂
rządu zwifezku na rok przyszły. ybrani został ; 
prezesem dr rftanijław Goliński (ponownie po raz 
czwarty z rzędu), wiceprezesami pp. Juliuszo m-  
Makarewiczowa, prof. Jan Gwalbert Pawlikowski i 
prof, dr Maryan Raciborski; sekretarzami pp. leż.

Teatr świetlny „Zorza* bocheńslr-ego KolaT. S. L. 
im Maryi Konopnickiej został otwartym i o danym 
do użytku nubliczn 5cl w nindzielę 5 b. m. Na u- 
roczyste otwarcie teatru, mieszczącego się w spo- 
cyalnie na ten cel zbudowanym przez inż. Zawadz­
kiego budynku przy ul. Sądeckiej—  przybyło kil­
kaset zaproszonych osób, członków Ko'a T. S. L , 
a wśród nich przedstawiciele władz; rządowych i 
autonomicznych, duchowieństwa I różnych sfer lud­
ności. Poświęcenia budynku dokonał ks. Drałat Wilcz- 
kiewicz, który też w podniosłych słowach życzył 
tej nowej instytucyi Koła T. S. L, pełnego powo­
dzenia. Orkiestra salinarna, umieszczona w zagłębiu 
proscenium, odegrała poloneza Chopina, poczem prze­
mówił prezes Koła T. S. L ,  dr. Wład, Kiernik, 
roztaczając przed zebranymi ogrom pras, jarie 
T . S. L. w zięło  na swe barki i prosząc o popiera 
nie „ Z o r z y k t ó r e j  dochody przyczynią się do speł­
nienia wielkich zadań narodowych T. S. L. Po ode­
grania pieśni polskich przez orkiestrę, pod kierow­
nictwem kaDelmistrza p. Krudowskiego —  rozpo­
częło się pierwsze przelstawienie, którego doboro­
wy program ogólnie się podobał.

Wspaniały budynek, o pięknej, artystycznej fa­
sadzie, z orłem polsk.m na szczycie może po 
mieścić 350 widzów. Wygo In® krzesła fotelowe, 
elektryczne oświetlenie, centralne ogrzewanie, wen­
tylatory elek tryczn e , pierwszorzędny aparat prospek- 
CJa ny) znakomity posrebrzany ekran —  a do tego 
coózi ń wyborni- ork.estra salinarna— czynią z ki­
noteatru T. S. L. „Zorza* niebywałe dotąd i je­
dyne zresztą w mieście naszbm miejsce rozrywi-i, 
a piękny cel, na który przeznaczony jest < 
z przedsiębiorstwa, zapewni niezawodnie po 
„Zorzy* przez szerokie warstwy miasta i okolicy.

Nadmienić należy, ż® t!ilł budynek, jak i urzą­
dzenia wszystkie wykonane zostały przez firmy kra 
jowe i m iejscow ych  ręko Izitiljiików.

Prawdziwą ozdoby „Zorzy jest kurtyna, przed 
stawiająca przyBiegę Kościuszki na rynku krakow­
skim, a bodąca naatną kopią obrazu Kossaka, wy­
konaną prz®z P- Kozłowskiego.

K i® T. S. L, w Bochni, prac; Bwą "ajmojące 
jedifd  ̂ z wybitnych miejsc wśród Kół T. S. L, 
całym kraju, powinno w tem przedsiębiorstwie zy 
skać nową podstawę materyalną dla swej szerokiej 
działalności. Koro to prócz utrzymywania licznych 
wypożyczalń i czytelń w powiecie i mieście —  wy­
kazuje corocznie żywą działalność wykładową, a po 
mijając inne kierunki pracy oświatowej, wystarczy 
wspomnieć że Koło to materyaluie wspiera Macierz 
szkolną śl ąską, przyczynia się do gromadzenia fun 
duszów dla Zarządu Głównego T . S. L •, bierze 
dział w utrzymywaniu szkoły w Jaworzn na Ślą­
sku udziela ochronce wOrłowej corocznej subwen 
r ł luO K, ufundowało stypeniyum dla ucznia se 
rniuaryum polskiego T. S. L. w Białej, urządziło 
niedawno kwestę na weteranów 1863 roku, która 
pi zy niosła okołu 200 K, jednem słowem spełnia 
Koło T. S. L, w Bochni z całą energią zadani*, 
jakie leżą w zakresie jego działalności, a to d z ię kl 
pełnej poświęcenia pracy całego zarządu Koła.

RżBSZÓW 6 października (Obrady budżetowe. Ku- 
misya choleryczna. Despotyzm władz kolejowych).

Obrady ned budżetem miasta na rok 19J.4 już 
się rozpoczęły, a potrwają prawdopodobnie do przy­
szłego tyeodnia. Kom is.a budżetowa, w dość po­
kaźnej ilczMe, zbiera się pod przewodnictwem bur-

f  Henryk Obrycki. Donoszą nam z Paryża, że 
umarł t&n* onegnaj Henryk Obrycki, lekarz oz! - 
neu Rady Muzeum w Rappersyiiu. 7m irły ceniony 
był bardzo ola zalet swego charakteru i ?orięy>-h 
uczuć Datryotycznycu. Pogrzeb c Ibył Bię (Uń ij- 

Uła, kŁWienie mordercy. Z Wiednia piszą 6 bm. 
W llpcn trybunał przysięgłych skazał na śmieić 
60 letniego oucnaltera Alttrania, który zastrzelił 
trzech swoich szwagrów i Bzetćw, fabrykantów 
braci Bergerów. Cesarz obecnie ułaskawił morder­
cę, a najwyższy tryluuał zamienił ma karę śmier­
ci na dożywotnio ciężkie więżenie.

S irzsłdawczykowetwa w zaborze pruskim .—  
Piękny m ajątek, W ł ó k n a ,  około 700 hektarów 
ziem5, przeszedł w ręce komisy i koionizacyjnej. Do 
niedawna właściciel m jej byl p, Paweł Ż m i J z i u- 

i który go sprzedał Zygmuntowi W o l s z i e -  
g i e ^ o w i ,  t e n  z a ś  o d d a ł  g o  w r ę c e  k o l o ­
ni  z a c y i. Przypomnieć należy, że z W łó.inami łą­
czą się wspomnienia pobytu M i c k i e w i c z a  u Lu­
bieńskich, ówczesnych właścicieli tego ma.ątku. — 
Łubieńscy sprzedali Włókna Wierzbińskim, ci DjL 
czyck u , Dobczyccy pani I^ągows icj, ta ".as Zmi- 
dzińskiemu kióry w ostatnim czasie oddał go W ol* 
s2legierowi, człowiekowi lek demu. —  WoRzlegier 
ożenił się z autor! ą ^akiegoś kabaretu i spizedaw- 
szy ziemię o jczy stą  Niemcom, wyjechai dc Ame- 
ryki. J I I—piZC'f*'j  meui-r-njTifn* Wfcćklei* .*aro*»ił fr}Ayrr*l&
Zmidzinski, który Włókna aabył za 4A0.000 ma­
rek, a sprzelał za 860.000 marek. W  LzL J ;r za­
robił 31 tysięcy i taką samą sumę agent Gabryel

w

tysięcy 
Ritter.

Zam knięcie w ystaw y adryatyckie]. W n ic ’ zielę, 
ak donieśliśmy, zamkniętą została wystawa adrya- 

tycka. Zamknięć u towarzyszyła bardzo piękna po­
goda l dzięki temu ziawito się Dlisko 50.000 osób. 
Nie brakło jednak  w dnia zamknięcia n iep rzew i­
dzianych epizodów  I  tak wieczorem wskutek jakie­
goś defektu elektrycznego zagasło na wystawie 
ś viatto, które zajaśniało dopiero w póltorei godzi­
ny. Nieprzyjemny ten wypadek wypędził tłumy 
publiczności z  wystawy. Komitat wystawy zamyka 
rachunki d e f i c y t e m  b l i s k o  p ó ł t o r a  m i ­
l i o n a  k o r o n .  Ogromne straty ponieśli restauia- 
torzy, cukiernicy i t. d., którzy s .ę  na wy stawie 
osiedlili. D zierża w ca  nawiarń wystawowych stracił 

.zesz ło  2 5 0 .0 0 0  korom Wystawa nie została de­
finitywnie zamkniętą; otwartą ona będzie w przy* 
Bzłym rokn, a komitet projektuje jej „ulepszenie i 
urozmaicenie*.

Śmierć malarza. W Monachium zmarł 5 0. m. 
profesor Jan 1 3 a r t e l s ,  znakomity artysta-malarz. 
Barleis, syn rosy jsk ieg o  asesora kolegialnego, po­
chodzi z ro.lziny, której znaczna część od dawna 
jest spolszczona. Jako malarz działał całe życie w 
Niemczech, gdzie zdobył głośne i mię i wielki m t- 
teryaluy sukces. Z pod pędzla jego wyszło wiele 
pejzaży nadm orskich  i dużych płócien, na których
odtw arza  tematy marynarskie. Barteis liczył 57 lat.

Lo3y górnika polsk.ego w Ameryce. Telegram 
Nowego Jorku donosi:
Górnik polski Jan Tomaszewski został prz^d 8 

dniami po raz trzeci zasypany w Bzybie kopami 
Continental* w Pensylwanii skutkiem tego, że 

nabój dynamitowy wybuchnął przedwcześnio, To­
m aszew ski, który joż  dwa razy wyBzedl cało z po- 
dobrej katastrofę, nie B tracił i tym razem ducha. 
Rzeczywiście po kilku dniach usilnej piacy ratun­
kowej zdołano wbić do zasypanego sz ,b 'i rurę, 
przez którą wprowadzono na dół telefoniczny prze
wód, a n a s t ę p n p o  skonstatowaniu ze Tomasze w- 

rurę żywność i na- 
z pod ziemi Toma-

ski żyje, spuszczono mu przez 
poje. Po R dniach w_i dobyto 
szewskiego, który miał się tak dobrze, iż nie chciał 
pojecliać^o szpitala, lecz udał się do rodziny. Tłu 
my odprowadziły go pośród owacyj do domu. Dziel­
nemu górnikowi ofiarował jakiś impresario znaczną 
kwotę za „touraóe* w teatrzykach, ale Tomaszew­
ski, aczkolwiek w ca le  nie zamożny, nie przyjął tej 
oferty,

Potworny mordnrea. Niedawno uwięziono w i  i* 
l a d e l f i i  niejakiego Henryka S p e n c e r a  pod 
zarzutem popełnienia rozmaitych morderstw. Pod* 
czas ostatniego, 14-goćzinnngo przesłuchania, Spen­
cer z zimną krwią oświadczył, ż e p o p ( ł n ł i 
m o r a e r s t i r  l a b u n k o w y c i i  1 z a b i ł  2 po- 
11 c y a n t ó w. Dalej zeznał, że był 4  razy żonaty
i że z a m o r d o w  ł w s z y s t k i e  s w o j e  ż >ny. 
Polieya podejrzywa, że Spencer nazywa się właści-j 
wie Good. Zeznania Bwoje zakończył SpsŁuer & ik 
wami: „Teraz jestem zanadto znnżony, ażeby dalej 
mówić. Muszę przespać się. Gdy. wypocinę, P ^ y '  
p o m n ę  s o b i e  m o ż e  j e s z c z e  n i e j e d n o * .

Odznaczenie. „W iener-Zeitm g1
nadał komisarzowi skarbu II. ki.

1 ogłasza: Cesara 
M. Nowo siei*-
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Środa, 8 Paździen :ka 1SI3

zarto.cwali, w przeciwnym bowiem razie m s g l  
s t r a t  w y p o w i e  i m n a j e m  j a t e k .

Nud tem sprawozdaniem wywierała się długa 
dysknsya, w której zabierali głos wszyscy członko­
wie komlsyi, Uchwalono następujące wnioski radcy 
m. Dąbrowskiego: l )  podać do wiadomoćci publicznej 
va pomocą dzimnik.'w, że organ targowy co&zien- 
nie w godzinach rannych będzie obecny w jatkach 
poddomiQik“ viskich, celem przyjmowania zażaleń na 
tych rzeźników, którzyby do cen nwidoczn"onych 
na cennikach się mo zastosowali; 2) wykonać jak 
najrychlej przepis regulaminu już przez namiestni­
ctwo zatwierdzony, dotąd w życie nie wprowadzo­
ny, a postanawiający, że sprzedaż wszelkiego by 
dła na targowi-w ma ufę odbywać tylko n°, wagę, 
a nie „na oko“ ; 3 ) zagrożenie wypowiedzeniem 
najmu jatek, o którem magistrat komisję zawiado­
mił, rzeczywiście wykonać. Następnie przyjęto 
wnioski r-dcy miejskiego prof. Enjwlda-

1) wystosować ponownie petycję o pozwolenie 
na sprowadzenie mięsa zagrznicznego, 2) zbadać 
warunki umożliwiające wprowadzenie ryb morskich, 
oraz 3) przyspieszyć sprawę urządzenia rzeźni dro­
bią z Królestwa Polskiego.

Zasądzenie szpieyów. Przed zwykłym trybuna­
łem krajowego sądn karnego w Krakowie odbyła 
się dzisiaj pod przewodnictwem starszego raicy Ja- 
8 iwioza rozpruwa przeciwko 21-letniemu Fr. Ha- 
rasitnowskiemu i Maksymilianowi Oyw:ńskicmu, po- 
ohodzącym z Warszawy, obwinionym o szpiegostwo 
na rzecz Rosyi.

Kapitan sztabu generalnego w Warszawie Pie- 
chanow wysłał w kwietniu b. r. do Krasowa Ha- 
rasimowskiego z poleceniem, by baiał tutaj zmiany 
w pnłkacb krakowskich i dał mu 40 rubli na dro­
gę. Harasimowski miał otrzymywać 80 rnbli stałej 
pensyi od rosyjskiego Bztabn, nadto osobne hcnora- 
rynm za raporty. Raporty ta miał odsyłać do W ar­
szawy pod adresem: Wacław Żó’kowski, Warszrwa, 
Krakowskie Przedmieście 23, mieszkanie. Adresem 
tym posługiwał się pułkownik Batinszyn, szaf biura 
wywiadowczego w 'lYarszawIe.

Spólnikiein Harasimowskfego w Krakowie przy 
jego „robocie8 był CywiÓBkl. Aresztowani wypierali 
się winy. Rzeczoznawcą był a rem enia tutejszej 
wojskowości kapitan sz *bu gererauego p. Ryoak. 
Oskarżał prokurator Marowaki. Trybunał po prze­
prowadzonej rozprawie skazał Haraoimowskiego na 
półtora roku, a Cywińskiego na rok ciężkiego wię­
zienia, z postem co miesiąc. Gakarżenl nie mieli 
obrońców.

Przeciw otyłości
której tas nienawidzą, damy światowe i zawo 
łani sportowcy dzisiejsi, niezawodnym środkiem 
jest 1 do 2 szklanek od wina Sailelinera wody 
gorzkiej . . I k r s r a  r  J t iu o s “ . Znany dzień- 
n:k fachowy, jak „Wiener meiizinische Presse“f 
pisze o tem, jak następuje: „Wssutek wzmoże­
nia się perystaltrki jelit przyspiesza s;Q wydzie* 
lenie strawtonych części składowych pokarmów, 
jak rów niaż nagromadzonych tamże wydzielin 
kiszek, szczególnie jednak pomnaża wydzieieuie 
się połączeń azotowych ciuła, przez co przy dłcż- 
szem regnlarnem używaDiu tej gorzkiej wody) 
stanowczo doprowadza się do znacznej utrat 
wagi ciała. Dlatego uważa się „H anjadj' ddnos"- 
na speciirnm przeciw otyłości. Wody gorzkiej 
„Hanyadj Jńnok1 nie powinno zatem brakować 
w żadnym domu, gdzie się wielką wagę przy 

w:ąznje do pielęgnowania,    ».
P o d  C ieŻK rem  o w o c ó w  n g in a ją  milę 

iS o te M s tn e  d r z e w a , aie do ucieeby jtsieni 
miesza się smutek I żal za piękną porą rokn, jak 
również troską o zdrowie, szczególnie n ładzi wra­
żliwych. Kto tylko skłonnym jest d> zaziębienia,> 
komu szkodzi najmniejszy wiaterek, kto cierpi na 
chroniczny katar oskrzeU, ten cd dnia dzisiejszego 
powinien zażywać stale Faya prawdziwe sodeńskie 
mineralne pastylki, aby uchronić się przed niebez-- 
piecziiństwem pory jesiennej i początków zimy. —  
Przy Łupnie należy jednak wyraźnie żądać „Faya8 
Bodeńskich pastylek, bo one tylko wyrabiane B.ą z 
gmirnych źródeł lcczn czycb, służących do celów 
knracyjnych. Pudełko kosztuje 1 K 25 b. i jest 
wszędzie do nabycia. 485 1 2

r z y ń s k i ,  kierownik tej wyprawy. Tamci słu­
chali go ślepo. On nakazał u z b r o i ć  s i ę  w 
r e w o l w e r y  i zwracał im uwagę, że w razie 
oościgu należy ich użyć do obrony. Gdyby zaś 
byli pewni, że władze ich śledzą, wówczas Ł y ż ­
w i ń s k i  i K o b r z y ń s k i  mieli zastrzebć naj­
pierw towarzyszy, t. j. G a c b i e w i c z a  i K r a ­
j e w s k i e g o ,  a później popeinić camobójstwo. 
Gackiewicz jednak truchlał na myśl o tem i 
wahania te opóźniły wykonanie planu.

Pierwszą wyprawę w tydzień przed zbrodnią 
uniemożliwił silny rnch w sieni. Kobrzyński 
był wtedy zdecydowany do czynu tak, iż po 
wejściu śp. Ówiszczowskiego do księgarni i zam­
knięciu drzwi n ie  c h c i a ł  s t a m t ą d  c a e j ś ć ,  
„aż ten wyjdzie8. Ostatecznie Kraiewsł zade 
cydował, że tego wieczoru nie należy „działać8 
i wtedy Kobrzyński wydał rozkaz do powrotu.

Przeszłość Kobrzyńskiego.
Badania wykazały, że Kobrzyński należy do 

najgorszjch bandytów, jacy wypłynęli na po­
wierzchnię po rewolncyi w Królestwie Polak iem. 
I tak w grudnia 1910 r. po powrocie z wojska 
rosyjskiego wspólnie z niejakim Karczewskim 
i Franciszkiem Pawłowskim dokonał w War­
szawie n a p a d u  na s k l e p  m o n o p o l o w y  
na ulicy Towarowej i zrabował tam 4200 
rubli.

W roku 1911 w pewne; miejscowości na li­
nii kolei warszawsko-wiedeńskiej napadł wspól­
nie ze swoim towarzyszem M a k a r e w i c z e m  
na jakiegoś nieznanego mężczyznę i zrabował 
mu większą ilość pieniędzy, Makarewicz dostał 
się wówczas pod koła pociągu, które mu 
odcięły obie nogi. Kobrzyński zabrawszy pie­
niądze zdołał zbiedz.

W roku 1907, jeszcze przed służbą wojsko­
wą, włamał się Kobrzyński do czyjegoś miesz­
kania przy ul. Książęcej w Warszawie i skradł 
tam gotówką 700 rubli oraz biżuteryę, wartości 
3—4.000 rubli. Wspólnikami jego w tym rabun­
ku byli: Pawłowski, Smoleński, Rudy i brat.

W rokn 1909 włamał się Kobrzyński do księ­
garni Ulbicba w Warszawie, mieszczącej się na 
rogu ulicy Mazowieckiej i alei jerozolimskich i 
zabrał gotówkę 2.400 rubli.

Litania powyższa nie jest jeszcze zupełną.

Krajewski.
Bardz niebezpieczną figurą jest także Kra-

Ilzkał ekonomiczny.
Ceny ziemiopłodów > ważniejszyoh artykułów żywności 

Kluków, 7 października.
Płacono za 100 Itilogr.: Pszenica biało (w aga gatun­

kowa 77/80) od 18-00 do 23-4C; żyto krajowa l wa„;a 
guiunkowa 71/74) od 15-00 uo 19-40; żyto węgierskie 
od — 1— do — ; jęczmień browarny ou ““  >
jęczm,eń na urupy od 14-20 do 10-20; jęozmień na ta­
szę od do owies do aiewu (z

S l  0d ~ ’~A od 1910 do
20-70; tatarka od 19-80°do 20 40; ~roc1 24-5° do o * — ;

Ola od £ j-eO d« 61— ; iouzenioa od 40 do 50
Ull   d s _______ ; siano zwjozujne od 8 20 do

^ 0  t o n i o z y n a  pastuwn. od 8-20 do 9 40; słoma od 
6-—  ’ do 6-0O r*e iak ńmowy 28 60 lo  29 50; kminek 
krajowy ou00 -  do 70"— ; mn-ne utionderaki od 7 8 - -  
BO-— i konioz/na nasienna czerwona odO— do 0 —•— ; 
koniczyna nasienna biała od —0—  do —O-— ; tymotka 
nasiei-a — uo —— ; esoersetta —  do O—-— ; 
ziemniaki od 4 4C do 6— ; jaja za top* 6—  do 5-40; 
masło za 1 kilogram 2'tfO do 8-— , ser za 1 kilog_am 
0-00 do — ''70; mleko zbielani za 1 itr — TO1 do —-12; 
mleko niezbieranu od —'20 do —''24. .

2  powoda świąt żydowskich targ na iboże me ocbyi 
lię.

sprawozdania syndykatu rolniczego * targu zbożowego 
w Krakowi# na Kiopurzn dnia 7 października.

Ttndoncj . rgólna; spokujuu, zauiiatewanie, chęć kap- 
oa i obroty mie-ue.

Sprzedał, ano 1 .zenioę ozorwouą i  iółtą (75/78) kg. 
uszkodzoną 7-60 do 9-— ; węg. uvwą (70/72) o» 11 30 
do 11-70; żyto dworskie [08/72 kg.) od 7-80 do 8 40; 
iyto węg. juwe 0-— de 0-— ; jęczmień 7-10 do 8-10; 
jęczmień do icwn od 0—  do O*— ; j y  zmień na Krupy 
łd  0'—  do 0-— ; owies 7'75 do 8'60; owiot na paaz* 
dwora*! od 0-— do 0-— ; owies targowy 0—  do — ; 
KuKun i.ę  res kt.-ą rosyjską 0 '— do 0 '— ; knknrudzę 
roiyjrfką wrwą 8-cO fo ( s ł :  groch Viotom 14-50 do 
do 17-50; rroch zwykły od la-oO do 13-76; grooh pa­
stewny od 9-50 do il-7 5 ; rrooh do «iowt 11 75 do 12-.5 ; 
wyka od 12'— do 13-— ; ioiu żółty od 10*— do 12-— ; 
•ub.n m.ebieski 9—  do 11— .

Wszystso za 50 klg. looo Kraków bez opłaty gpoiyw 
czaj. "  '

Tungsram
żarówka z wfóknem 

ciągn;‘onem. 
Oszczędza 75 proc. 

prądu.
7661 7 32jewski. Ojciec jego był w Warszawie agentem 

„ochrany Zastrzelili go rewolucyoniści, ponie­
waż „za dużo wsypywał‘‘. Również aresztr ranj 
Krajewski przez pewien cz as wysługiwał się 
„ochranie11. — W j jechał z Warszawy z obawy 
przed zemstą rewolucjonistów. Grozili mu bo­
wiem, że go czeka los jego ojca. Chory obecnie 
na serce, jest silnym neurastenikiem.

Pierwsze poszlaki.
Jak się obecnie wykazuie, jnż we środę po- 

Dołudmu otrzymał starszy komisarz Krupiński 
drogą poufną infoimacyę, iż przed jakimś czp,- 
sen mieszkała w kamienicy przy ulicy Ogrodo­
wej rodzina Godulów, gdzie się schodz.li znajo­
mi młodego Jaua Goduli; między innymi przy­
chodził tam także Jan Łyżwiński, Informacyę 
tę potwierdził później sam młody Godula i w 
ten sposób miała już władza nić, po której do­
szła qo kłębka. Już w nocy ze środy na czwar­
tek wiedz.ała władza śledcza, że jednym ze 
sprawców jest młody Łyżwiński.

Siad zorodnl.
Dzif.iaj rano znaleźli roootn icy  skrwaw ioną 

zarzatkt. na stryent biblioteki Jagiellońskiej 
przy nl. św. Anny, zajęci przy odnawianiu tego 
gmachu. Poiicya stwierdziła że zarzufka ta na­
leży do Kobizyńskiego. W  jaki sposób zbrod­
niarz zdołał ją tam okryć, na razie nie zdo­
łano jeszcze stwierdzić.

B t u r o  a r c ł i i t e k t c n i c z n o - b u d o w t a n e  
•r. Hersciiithala

k o n ó  b u d o w n ic z e g o
przeniesione zostało na tu licę I l i id z iw iy -  
l o w s k ą  K r  8 ,  1 . p . -------------- 8388 3 5

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł :  K o n o p i ń s k i

Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed 
redakoyi' Kancelarya adwokacKa

Ur. Zyg n u n ta TO C rLER A
estała pi-zeniesi-.uą do domu przy ulicy tro^z 

kiej L 69, I. p. 8487 1 3Po thoroM e
następuje zńwsze czas, w którym powracający 
do zdrowia czuje się osłabionym, i nawet przy 
najmniejszym wysiłku odczuwa znużenie. Ten 
stan wymiga zaiówno u dzieci, jak i u doro­
słych, szczególnej baczności. —  Przy należytem 
odżywiania

tr& n o w a  emuisya S c o tta
zawrize łatwa do strawienia, w> św iadczą ozdro­
wieńcom znaczne usługi, Doprawiając apetyt w 
sposób niezw ykły. —  Znaidniący się w em ulsji

f
 Scotta najlepszy tran nadaje się, jak 

żaden inny środek, do usunięcia uczu­
cia znużenia, do zahartowania ciała 
i do obudzenia radości i życia.

Cena oryginalnej fiasiki 2 K 50 b. 
Dostać można w każdej aptece. Po prze­
słaniu 50 b. markami do fhmy S c o t t  

e t  B o w n e ,  T, z o. p., Wiedeń, VII. i przy po­
wołaniu się na ten dzier ;ik następuje przez jedrę 
z aptek jednorazowa przesyłka na próbj.

7296 1 ?

przy jafccy Karm -liiklej 1 .9  -w rttck ła  z zag ran'oy 
i prowadzi, jak pr^eaiem, samo dzielnie swój zakład. 

8428 ZARZĄD.

p r z e p s o M  m l z 3ł s ie  na ul. Karmelicka 29
. ' 8351  2 3

Oświadczenie.
Na osobme życzenie firmy M. SUSKI, Kra- 

ków, ulica Grodzka L . 42 (Hrndel win i deli­
katesów oraz liandel korzenny i restauracja), 
potwierdzam niniejszem, iż odkąd Firma ta' 
istnieje, tr z y m & Ia  I t r z y m a  t y t k o  P i w o  
O k o c im s k ie ,  8409 2 3

Z poważaniem J. RIPPKR, Skład piwa.

K a n o e i a r y a  a d w o K & c k a

Dra S . H O R O W IT Z A
przeniesioną zosta ła  z ul. F la ryań sk ie j 6 do dbmu 
przy ulicy Siennej 2 (Synek gł 5) Nr-tel. 2580.

8 4 77  2 3
z powoda przeniesienia się dc własnego domu: 

a) 6 pokoi z kuchnią, łazienką, pokojem dla 
służby i dwiema spiżarnianr —  elektryczne oświe­
tlenie — w domu przy ulicy św. Krzyża L 5, 
II. piętro. 8?99 2 3

bj 5 pokoi z kacLnią, łazienką, pokojem dla 
służby, spiżarnią, —  elektryczne oświetlenie —  
w domu przy ulicy Pańskiej 1. 5. I p.

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  c o  do  obn m i e ­
s z k a ń  w doma przy ulicy św. Krzyża 1. 6 
II p. na prawo.

H i i i F g a  t e i e s r a > u w i 5 ,

P o  3 3  I s p o u i l s l i

U paT y

E r m d o

1bc k& do  Jttk,

t u t k i  z e  a tĄ re lizo -iu & n ^  wą,ią, b ib u łk i do pap ierosów  i  t iitk a z w a tę  „Ik’e rre l św . Jersegfe
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K ra ^ ciy n i
i  żyje dobrzo dla pań i dla dzieci, nie drogo. 
1oszukuje roboty w domach prywatnych. — 
Wiadomość: ulica Sławkowska 29, Chemiizna 
pra'nia. 8476 1 2

Wl̂ el im leHwI
Jeżyka p o ls k ie g o  i  litera ta  ry p o ls k ie j.
lir  W. Z., ulica Siemiradzkiego 6, pa,tei, na 
prawo, 3—4 po pot. 8484 1 2

^ i e l l s a
tutek i bibułek, poszukuje b" rdzo zdolnego i 
sumiennego zastępcy na Kraków. Zgłoszenia: 
Narol Mandel, K-aków, ul. Pańska. 8195

Do sppzećlaui^
oiękna sypialnia, naczynia i sprzęty kuchenne 
nowe garnitur futrzany z hermelirem i int: 
drobiazgi, suknia koronkowa czarna. _Czj ;ta 8, 
II piętro, ofic.. od godziny 8— 11 i od 2—4 
można wiJz;eć. 8488

U kcyj literatury
i h istory i ndziela nauczycielka z aniw. 
wykszt. Łobzowska 4, parter, n a ‘lewo, 

8492 i  4

Kawiarnia
dobrze idąca i pizytykająca do niej cu­
kiernia, w jed.nem z większych miast 
w Galicy i, jest do sprzedania. Gotówki 
potrzeba 20.000 K. Zgłoszenia pod 8466 
przyjmuje Admin. „N. Reiormy". 8466

poszukuje zajęcia sekretarza Inb korepetytora. 
Może wyjechać i z," granicę. Zgłoszenia pod 
„S z a r u g a "  poste restante B r a k ó i- ,  za (.ka­
zaniem kwitu inseratowego. 8486 1 3

R y n e k  g łó w n y  15
do wynajęcia od I-g o  styczn ia 1 9 1 4

na parterze, od frontu: duży lokal sklepowy; 
na I-szem piętrze: całe piętro; 
na III-ciem piętrze, mieszkanie: 4 pokoje, ku­

chnia, nyża. przedpokój: 8490 1 3
na I szem piętrze, w oficynie: pokój i kuchnia. 
Wiad imośe: Rynek 15, I piętro, lub u stróża.

D o  w y n a j ę c i a
dwa pokoje, przedookój, kuchnia, oświetlenie 
elektr.. ou 1 listopada, ul. Siemiradzkiego 17. 

8154 1 2

m o n i e  dlo p o
pokói wspólny wraz z eałem utrzymaniem, na 
przystępnych warunkach. Zgłoszenia: A. Podo- 

«ka, ul. lloryańska 20, II piętro. 8478 1 3

łj
prowadzić będzie w roku bieżącym, tak, jak i 
w  roku zeszłym, kursa przygotowawcze 1 i 2- 
roczne do m a tu ry  g im u a zy a ln e j, oraz spe- 
cyalny kurs dla maturzystów seminaryalnych. 
Wiadomość: Ulica Smoleńska 35, II piętro, na 
lewo, od godz. 2 '/, do 4 po poł. 8474 1 3

W  s w a
inteligentna, pracowi­
ta, oszczędna i energi- 
ozna nmie gotować i 

szyć, ma już chluune świadectwo i rutynę 
w zarządzK Obejmie zarząd większego domn. 
albo u pojedynczej osoby. Zajmie się dziećmi. 
W jjedzie z chorymi i t p. — Zgłoszenia zaraz: 
3 . Vt. poste restante K ra n ów , za okazaniem 
•kwita. 8493 1 2

Znana powszechnie najjsoli- 
dniajsze, praw dziwie amery­

kańskie

mm mmi
poleca

Gejowski i Sp.
c. k. nadworni dostawcy

Greków, Rynek gt. 6.
Telefon 22 43. 8375 i  5

Oglądać można bez przymusn kupna.

P o z m i a n k a
ndziela 'ekcyj jęzjka tranenskiego i niemieckie­
go. — Zgłoszenia listowne pod P. 3 . przyjmuje 
hdmmistracya „Nowej Reformy". 8452 2 A

L. 14106. 8348 4 5

J09P km
poszukują dla mojej siostry na hipoteką 
po banku na solidną Ramienicą. Mał­
żeństwo niewykluczone. —  Zgłoszenia 
adresować pod Stanisław 222 poste 
restante Kraków. 8485 i 3

W biurze hiałeryalow budowlanych
firmy Emil Silberbach, Wielopole 15, 
znajdzie p r a k t y k a n t  zaraz umie­
szczenie. 8491 1 2

oraz belki stropowe, kajfasy, szafie, ta­
czki, pompy, około 100 m8, wapna sta­
rego, do sprzedania z prawem użytko­
wania parceli do lipra 1914 r. Woda 
w miejscu. Wiadomość: Gałek, uL Sto­
larska 13. 8473 1 3

Prakiykantka biuro;#.
biegła w jązyku polskim i niemieckim, 
01 az w rachunkach, potrzebna zaraz do 
większego przedsiąbiorstwa przem. — 
Zgłoszenia poa: P, B. poste restante 
Kraków. 8463 1 3

W yjątk ow o tan io 
i  p ięk n e

4#
ze

sz k ó łe k

&
J  A l. P a lu ch a  

1 2, T a c ik o w - 
s k ie ą o  w  P rądn i- 

ku  C zerw on y m  uod 
K rakow em , 8U50 4 10

Cenniki w ysy ła m y .

K a p e l u s z e  d a m s k i e
modele strojne i skromne, w wielkim wyborze. 
Kapelusze żałobne gotowe. Pracownie wszelkich 
w zakres moduiarsti/a wchodzących robót. — 
Jadwiga Pollerowa, Kraków, Grodzka 3, I  p., 
dom p. Sobolewskiego. 7708 10 20

i  mm
lub t. p., w rnchliwem miejsca w Podgórza, 
przy ul. Lwowskiej 24, do wynajęcia. Wiado­
mość na mieisen lab a 14. Bincera w Krakowie, 
ulica Kadziwiłłowuka 8 B. — Nr tefofon. 543. 

7114 9 10

„ H c s s o c h y “
pierwszorzędny pensyonat

wzorowo prowadzony. Kraków, Karmelicki 28, 
I p. Obiady w domu i na miar to od K l -60. 

7215 10 12

O b w ie s zc ze n ie !
Gruina miasta Podgórza rozpisuje licy- 

tacyą ofertową na wydzierżaw ienie Dra­
wa poboru 5G-procentowego dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego 
« L mięsa, pochudzącego z Piasków Wiel­
kich. przysługującego gminie na -zasa­
dzie uehw$y Rady miejskiej z dnia 9 
września 1909 r. zatwierdzonej reskryp­
tem Wydziału powiatowego z dnia 24 
września 1909 r., 1. 6198, a to na pod­

stawie warunków, które można przej­
rzeć w Magistracie w godzinach urzę­
dowych.

Jako ceną wywołania ustana svia sią 
kwotą 23.000 koron.

Czas dzierżawy ustanawia sią na lat 
:3, począwszy od 1 stycznia 1914 r. do 
31 gmdnia 1916 r.

Gdyby przed upływem tego peryo m  
nastąpiło faktyczne połączenie Pi 1 j >- 
;rza z Krakowem, dzierżawa trwać bę­
dzie do faktycznego połączenia z prze­
dłużeniem na 1 kwaitał od dnia fakty­
cznego połączenia.

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
sią do dala 20  p a ź tfu ern ik a  1913 
do godziny 12 w południe.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości kwartalnego oferowanego 
czynszu, albo kwit kasowy na złożone 
wadyum.

Wady urn ma być złożone w gotówce. 
;w książeczce Kasy oszczędności miasta 
Podgórza, lub w papierach wartościo­
wych, pupilarne bezpieczeństwo mają­
cych.

W ofercie należy podać adres ofe­
renta i ewentuamych wspólników, a 
nadto zamieścić oświadczenie, że wa­
runki licytacyjne są oferentowi znane, 
i  że im sią bez zastrzeżeń poddaje.

Z Magistratu miasia Podgórza,
dni* i  października 1913. •

Burmistrz 
_____________f r -  M a ry ew sk i m. p.

M E T O D Ą  AN SU N A
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wyksztaŁ

Niemiec z wyższ. wykształć. 
Kraków, Jagiellońska 9. 7001 18 o

Ślepota
inteligentna, wykształcona, władająca językiem 
Dolskim i niemieckim, poszukuje posady jako 
towarzyszka podróży, do prowadzenia gospodar­
stwa, »ub zajmie się wychowaniem 1—2 dzieci 
małoletnich. Zgłoszenia: Stella 3 poste estaute 
Kraków, za oh..z. kwita inserat. 8091 4 6

Zdolny retuszer
pierwszorzędna siła, zarazem operator, przyjmie 
stałe zajęcie w zakładzie fot. lub dc domu. — 
Adres: I. R, 4 4 4  poste restante K rakć 4  za 
okazaniem kwita inseratowego. 8401 3 3

Starszy pomounik
z większym kapitałem, przystąpi do handlu 
korzenno-delikatesowego i śniadankowego, lub 
jakiegokolwiek rentownego przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia pod A. Z. 2 5 0 0  poste restante 
K rak ów , za okaz. kwitu inser. 8419 3 3

7 1
udzuda lekcyj gry fortepianu, starszym 
i dzieciom, w domu i poza domem. —  
Mikoiajska 12, I p., 2 drzwi, zgłosze­
nia od 10 do 1. 3430 2 3

A b s o l w e n t

b m  f t& W f
z oficyną, do sprzedania z długiem hi­
potecznym. Wiadomość przy ul. Lwow­
skiej 1. 40, Podgórze. 8417 3 4

B e z p o s r e d r i o  JLo

E g z a m i n u  i t a d e c k i  * g j o
bez poprzedniego uczęszczania do szki t wop owych, przygotowuje na k n rs a c b  c a ło r o c z n y c h

c. k. rządowo upiawniony

Z a k ł a d  w o j s k o  &  o - n a u k o  i s r y
emerytowanegomajora 1. E o rn b e rg e ra  I U. H o sch e n ie g o  w  K ra k ow ie , „W illa W enecja" 

Wymagania: ukończona 6-ta klasa szkoły średniej. 8286 5 5
P o c z ą t e k  k u m u  l O  p a ś c ł z i e p n i b ^ .

Po zdan u egzaminu następuje natychmiastnominacya na kadrti, Zo wzgiędn na zamirrzone 
podwyższenie stanu armii, otwierają się znukom.te widoki dla karyery wojskowej. 

D l a  z a m i e j s c o w y c h  w y g o d n y  p e n s y o n a t .

M. IE9E11 SPÓŁKA
Kraków, JlUcuttkł Kr 12-14.

W ie lki w y b ó r B lu z s k , H a k *
wełnianych, jedwabnych i krepowych.

Bielizna wełniana Prot Ora Jaegere. 
WseEkie wyroby irjfkc* >we.

8411 1 13

knrsu ibitnryentów krakowskiej Akademii han 
dlowej, poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgło­
szenia pod „A b  s lw en t" oosti restante K l i ­
k ó w  gł. poczta, za okaz. kwitu ins. 8418 2 2

Suplent tpmn.
(na arionie) u d z ie l lekcyj łaciny i greki. — 
Zgłoszenia: SI. 25  poste restante Kre mów, za 
okazaniem kwita inseratowego. 8407 & 4

2  P I  - ' O J E
z kuchnią, przedp,, łaz., elektr., do wy­
najęcia zaraz. Loretańska 3. 8444 3 3

Asystent farmacji
dohrzo polecony, poszukuje posady, najchętniej 
w Krakowie.-— Zgłoszenia: fiem yk Rothstein, 
apteka Zygmunta Stlitzla w Mielnicy.

9455 2 4

B i u r o
pisaniu na maszynie i pomnażania
przyjmuje wszelkie roboty w języku: p o ls ., 
I n c e . ,  u ie u .  2 an g ieL  codziennie z wyją­
tkiem niedziel i świąt od 9 —5 po poł. Bato­
r e g o  1, front, paiter, na lewo. 7401 10 10

pow ażn e wty
obojga płci, bez różnicy wyznania, mogą otizy- 
n.ać w p. ‘TweiTrzędnem Towarzystwie austrya- 
ckiem, korzystną pracę. — Informacjo. Hotel 
Belvedere. drzwi 18, od 2 do 4 po południu. 

8460 3 3

9o e fe a M a  isdjatok
11 km. od Lwowa, około 940 morgów, 
w ter- ca. 650 roń oz&rnoziemu i ca. 270 
morgów łąk Zgłoszenia pod adresem: Zy­
gmunt Pietruski, Lwów — do 30 wrze­
śnia: ul. Chrzanowskiej 5, zaś od 1 paź­
dziernika: ul. Nabielaka 35. 8022 5 8

Hnn- • iln  osób dorosłych do wspól- 
uLU nlłję nego pobierania lekcyj 

sKijdu pedagogicznego. —  Wiadomość: 
Gajewska, Salwador, dom pp. Sokołow­
skich. 8334 3 3

84.1 i 6

w
farmac.yi, znajdą umieszczenie. —  Mań­
kowski, aptekarz, Jasło. 8355 2 3

f f y s n u l y t z n e  tance
(apaszów. Two-step, Tango), walce, polki śr 2- 
™y, z najnowszych operetek, ni fortepian lub 
skrzypce. — Żnruale i wzory do kostyumów 
maskowych. — Biblioteki do teatrów amator­
skich. — Monologi, kuplety i prtśni rozm litoj 
treści. — Podręczniki dla aranżerów, poleca: 
Księgarnia Polsko w Krakowie, ul. Sławkowska, 
hotel Saski. — Na prowincję odsy* odwro­
tnie. 1 8396 3 3

D i i i a  1 5  1 1 6  p a ź d z i e r n i k a  będą w Krakowie 
w klinice okulistycznej uniw. Jagicll., aby ei77 1 3

s z t u c -  me © c z y
podług natury sporządzać pacyentom i wprawiać. Sztuczne 

oczy można nosić także na ociemniałych.
L .  M i i l l e r - U r i ,  ożtuKmistiz oczny, L i p ^ k  i  B e r l i n

N . W .  6 ,  u l i c a  K o r o l a  9 ,  I .

od roku i9C 1 cieszy sie pows lechnem 
uznsr iem wuiydu do

p a r k i e t ó w
u n o i e s i m

wykonanie łatwe nawel dla dzieci
wystarczy zapuście 2 razy w rokj.SzczołkŁi wióry żelazne zbędne 

Podłoga zosła je ja5n a id a sie  z m y w a ć .W sze d z ie d o  nabycie. 
yiFlaSZKa i b -  'hFlaszki M ' 70. Jedyny wyhwórca: 

J-Łoreaa&Sk&FiyeriCzLchy) filia fabryki dla niemiec Bohmeirlorenẑ hemnitzŜ soBiai)
Broszura Nr 53 o „Faohowem postępowaniu z podłogą i linoleum" zadarmo, upłacona.

\ Eg u  s f  m w
W  celu rozpowszechnienia pierwszorzędnego, uardzo zajmującego przed­

miotu sztuki stosowanej pośród prywatnych o biorców uujdą zdolni mężczyźni, 
którzy muszą być bardzo pilni i zaufania godn1, przy lobrych wynikach stale 
miejsce za wysoką prowizyę. Zgłoszenia pod (|R> 9 5 0 5 “  przyjmuje Haasenstein 
et Yogler, A.-G. Wiedeń, L 8467

A m e ry k a ^  motory iienzynô ro WT. & M,“
H P . 

K  5 5 0 '—

d la  b e n z y n y , b e n z o lu  : p e tro lin y
2 V H P . /. 4  H P .

K 1 L 0 0 ' —

6 IIP.
K  750*—  K  1 1 0 0 '—  K  1500

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  Gurcie*1 i B r n a d , s k ła d  m a s z y n , n a r z ę ­
d z i  i  a r t y k u łó w  t e c h n ic z n y c h , E r y k ó w , B o lą b la  f *

Zawiadomienie,
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 

L października b. r. otworzyłam

SALOlS fflODNIAmi
w Krakowie, przy ul. Niecałej 9, II p.

pod firmą

L z o f i a * *
Pracując przez kilka*lat w magazy­

nie Zitfifer i Sp., >ako modnlarka, po­
dejmują sią wszelkich robót w zakres 
modelarstwa wchodzących, po cenach 
przystępnych, ręcząc za wzorowe i pun­
ktualne wykonanie 842i 2 2

W y b o r n e
re&ztL i m atei^ l, tylko dla prywa­
tnych, tanio do nabycia u Juliusza dje- 
taka, Berno (Mor.), Kathaujg, J4. —  
Próbki do obejrzenia. 8100 10 30

i  k  z
płacę każdemu, je- Dq|l qłn  L i

iJ“ ŁtT"' U l  J P B  KL
nie nsnnie ma aa yn żotk ów , b rod a w ek ,
stwardnień skóry, w A dniach bei, bólo. Cena 
tjłtfielka wraz p-s new puręczające.r 1 K. Keme- 
ny, iszyce (Kassa), Węgry. I. Postfach 12/57. 

8343 2 20

tlcteligentaa paan a
Polka, ze szlacheckiej rodRny, z  ukończoną

w a r L , UImm  l i  o . „  a za m in B m  z  T ach»«»lrrw o-
ści państwowej, praktyką b u r o w i  łaanem 
szyb lnem pimem, poszmrajc < dpowieuuiej posa­
dy. Zgłoszenia listowno pod ,W. P,‘ ‘ zyjmuje 
A Iministracya „N, Retormy". 8395 3 3

V Y L K O  W P R O S T
od  sk ładu  fabryczn  go

„ 8 U D B T I A “
K arn iów  Nr li ( ąsk austr.) 

kupujcie m n t e r y e  n a  u b r a n ia  m ę s k i e  
. d a m s k i e ,  om Sląs’ e wyroby ^ łó r icn - 
n.e najlcpPT.ej jakości po najniż. fabr. cenach.

S T *  R esztki za  bezcen .

7769 7 9

O k azyjn ie  do w yn ajęcia
pod korzystRsmi wsrunkami

Wpisy jo szkoły hebraiskir/.

C
odziennie od godz. 3— 5 po południu 
odbywają sią w lokalu szkolnym 

przy ulicy Zielonej 1. 4, na parterze, 
wpiL^ do Szkoły hebrajskiej dla c iiop- 
cij v. Szkoły hebr. dla dziewcząt, T y‘ 
dla dorosłych pań, Kursu dla ‘o^osłycn 
panów. Nauka odbywa sią w godzmach 
popołudniowycn wzgłądnie wieczornych, 

w idealnie hygientcznym lokalu, i obej­
muje: czytanie i pisanie, kunwersacyą 
i g r a m a ty k ą , biblią z komentarzami, 
madliti.y, literaturą współczesną i hi- 
storyą Żydów, ewentualnie także Tal- 
mu Trzy pierwszorzędne siły nauczy­
cielskie, Szkoła stoi pod dozorem dele­
gatów Rady wyznaniowej.

7679 8 12 Mojżesz Rath, kierownik.

Hotel pierwszorzędny
M S

we Lwowie
u r z ą d z o n y  z  n o w o c z e s n y m  k o m fo r te m ^  v, r a z  z  m e b  JR1 a o w e m i 
i  p o ś c ie lą .  53 p o k o i .  E le k t r y c z n e  o ś w ie t le n ie , c e n t r a l n i  o g r z e ­
w a n ie , w o d a  c ie p ła  i  z im n a  w  k a ż d y m  p o k o ju  e to .
B l iż s z e  w ia d o m o ś c i  u d z ie la :  D f  A l e k S S  i f iS l l I S I M & ft ł t ,

l w ó w ,  P a s a ł  H a y s m a n n a . 8479 1 3

lecijr A** wsteywnl* a ptn*I pjt choroby pr«wo«u «
draiJeinn pęchc.

lanc irodl * « a b rs i#
I c akotr

mml- 
mm

r . 'pudełko | l \  siluk) K  S4- -. 
I  pudelk. ns 1 W yrahii

iteir! de tui
A P a r i s .

Oo fldbwA tyłku pr2.a .kla6 cenhalny dli AUStrdńVęgi>!t

f k i  M a r i a h i l f  B u d a p e s z M i .
L isz t  F e r c n c - t t r  2 0  \

u l i c z k a  ia'. n,r tzednlcm nadesłaniem (u Je ij lb .J
6909 18 0

Resztki
materyj
starcisące na c a ło  i ibTŁ- 
n ie  m ę s k ie , spotln ie , 
p a lto t  a a  k ostyu -n  
tiai A i ,  . ła szcz  spó­

d n icę  i t. d.

Fan wywóz sukna
Karol Kosper

tnif ibruch 326.
8393 2 15

jakie się n 
mnie nagro­

madziły w 
wielkiej ilo­
ści, sprzedaje, 

by się ich 
szybko po­

zbyć, po nic- 
zr.iornii ni­

skiej cenie! ,

□  U
□ □

Zażądać

p r ć D e h

reszteH
ne ubrania 
męskie i 
damskie.

ze sprzedażą nafty, lamp i przyborów 
do tychże, istniejący przeszło 40 lat, 
przy  nŁ Mikołajskiej 1. 1, jest każdego 
czasu  do odstąpienia. W iadomość u por- 
tyera w hotelu Diezdeńskiin ;w Kra­
kowie. 8370 2 2

Stare sztuczne zęby
kunuje M. Brenner, ul. Mikołajske 3, I piętro, 
Telefon 2028/Y1. 7820 o 15

L. 14.107 8349 4 5

Obwieszszenie.
Gmina miasta Podgó.za rozpisuje 

licytacye ofertową na wydzierżawienie 
prawa poboru opłat od truuków, w szcze­
gólności: nalonych naoojów spirytuso­
wych, i mioaa, przysługujących
gminie na podstawie rozporządzenia 
Wydziału k ra jow ego z dnia 14 grudnia 
1910 r. 1. 14L490, Nr 270, Dz. u. 
kr., a to ua podstawie warunków, któ­
re możra przejrzeć w Magistracie w 
godzinach urzędowych.

Jako ceną wywołania ustanawia sią 
kwotą 100.0C0 koron.

Czas dzierżawy ustanawia sią na lat 
3, począwszy od 1-gp stycznia 1914 do 
31 grudnia 1916.

Gdyby przed upływem tego peryodu 
nastąpiło faktyczn* pułaczenie P odgó­
rza z Krakowem , dzierżawa trw ać bę­
dzie do dnia faktycznego połączenia 
z przedłużeniem  na 1 kwartał ud dnia 
faktycznego połączenia.

Termin lo  wnoszenia ofert wyznacza
sią oo u tu a 20  p a źd z ie rn ik a  1913
(jr> godz:ny  12 w  południe.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości kwartalnego oferowanego 
czynszu, albc kwit kasowy na złożone 
Msadyun,

Wadyum ma być złozoue w gotowce, 
W książeczce Kasy oszczędności miasta 
Podgćiza, tób w papierach wartościo­
wych, pupilarne bezpieczeństwo mają- 
cvcn.

W  ofercie należy podać oferenta 
i ewentualnych spólników, nadto za­
mieścić w niej ośv iadcze :e, że waruoki 
licytacyjne są oferentowi zDane, i że 
sią im bez zastrzeżeń poddaje. .

Z Magistratu miasta Podgórza. v
dnia 1 października.

Burmistrz:
Fr. M a ry ew sk i m. p.

Z Jrtikami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Bządca drukarai L. K. Górski.


